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Tragedia marsylska
(m.) Fok obecny określą dziejejako rok katastrof, za­

machów, wstrząsów, tragicznych zgonów. Od 7 lute­

go. gdy na ulicach Paryża zjawiły się barykady, od 12

lutego, gdy Wiedeń rozb-rzmiewał hu'kiem salw arma­
tnich — pokrwawe walki w Katalonji,Asturii,Anda­
luzji — długie pasmo rewolucyjnych wichrzeń... Po­
nura noc 30 czerwca w Weissee... Tragiczna chwila

25 lipca na Ballhausplatzu w W iedniu.... Bohater na-

rodowy Belgji król Albert ginący w odludziu gór-
skiem... Pierś rycerza naszych walk niepodległościo­
wych, Bronisława Pierackiego, przeszyta skrytobójczą
kulą... Kanclerz Dollfuss, krwawiący na podłodze sali

w swym gmachu urzędowym...

A teraz tragedja marsylska! Żniwo śmierci, ko-

'zącej równocześnie najwybitniejsze postacie dwóch

państw — Jugosławji i Francji: króla-żołnierza i wiel­
kiego męża stanu...

Król Aleksan-der w dziejach ostatnich lat dwu­
dziestu, od tej przełomowej chwili, gdy stara twier­
dza nad Dunajem, s-iokta Śerbji, zostaje zbombardo­
wana armatami austrjackiemi — jest sym-bolem ducha

niepodległościowego swego narodu. Młody królewicz

staje na czele arm ji i dzieli z narodem tragiczne losy
lat wojennych, ogrom nieszczęść, jakie spadają na kraj.
Ale dzieli też z narodem wielką przemianę losu: klęskę
wrogów i — walne zwycięstwo idei niepodległości.

A potem bierze na siebie całe brzemię odpowie­
dzialności za zjednoczone, wielkie państwo Jugo-Sło-
wian. Po śmierci ojca jemu przypada rola scemento-

wania państwa Serbów, Horwatów, Słoweńców —

sprowadzenia do wspólnego mianownika rozbieżności,

wyżłobionych przez stulecia, zabliźnienia ran, zada­
nych przez pożogę wojenną ziemiom ojczystym.

W tych latach powojennych król Jugosławji nic

jest tylko reprezentantem państwa, tylko monarchą.
Jest głównem ogniskiem, koncentrującem w sobie myśl

państwową, jest czynnym na każdem polu — polityki,
wojska, gospodarki — wykładnikiem idei zje-dnocze­
nia trzech narodów w silny, wewnętrznie zwarty twór

państwowy.

Jego inicjatywa i twórcza myśl góruje nad oto­
czeniem. Jakiż to dowód cywilnej odwagi i świado­
mej woli stanowi decyzja, by w groźnym dla spokoju
i równowagi wewnętrznej w kraju momencie ująć ster

władzy w mocne ręce, wprowadzić rządy autoryta­
tywne - a w chwili, gdy ten cel został osiągnięty,
znowu powrócić do systematu rządów konstytucyj­
nych !

Cjziec ~ ^nsi -JSlatfea
Na zamieszczonych) obok zdjęciach) widzimy 1

J. Zamordowanego króla Aleksandra; 2. Młodocia­

nego króla Jugosławji — Piotra U; 3. Zonę króla

Aleksandra— kró/owę Marję i 4.(u dołu)ś.p . mini­

stra spraw zagranicznych) Francji — L . Barthou

Świat pozbawiła tragedja marsylska człowieka

wiel'kiego ducha i siły.
A tragedja ta pozbawiła ludzkość również i dru­

giego przedstawiciela najwyższych wymogów, jakie

stawiane być mogą człowiekowi. W ministrze Ludwi­
ku Barthou zjednoczyły się w-szystkie walory intelek­
tualne, które jednostkę wyprowadzają na najwyższy
piedestał służby dla narodu i państwa. Kula mordercy
przeszyła ciało jednego z najwybitniejszych mężów
stanu z owej wielkiej plejady partjotów, jakich miała

Francja XX-go stulecia. W rzędzie ta-kich o-sobistości,
jak Clemenceau, Poincare, Millerand, Doumergue, sta-

je jako ,,primus inter pares1* Barthou, przez 40 lat

służący swej ojczyźnie na niezliczonych posterunkach
— jeden z ostatnich wielkich talentów, który naprzekór
niedomogom ustroju państwa potrafił zabłysnąć nie-

zwykłemi zdolnościami i wznieść się na poziom, jakże
daleki od przyziemnych pełzań przeciętnych pracowni­
ków na niwie publicznej.

I te dwa symbole hartu duchowego i wyniosłości
intelektualnej, głębi patrjotyzmu i altruistycznej, nie­
zmordowanej pracy dla własnych narodów i państw,
a pośrednio i dla całej ludzkości — padają, strącone
z widowni ręką zbrodniczą! Padają —- nie spełniwszy
do końca swego zadania życiowego. Padają właśnie

w momencie, gdy miały snuć dalsze plany, dla dobra

swych krajów, rozważać zagadnienia równowagi w po:

lityce europejskiej...

Francja i Jugosławja okryte są kirem żałoby, po­
grążone w głębokim smutku.

W żałobie tej i smutku bierze powszechny udział

całe polskie Społeczeństwo. M ylm y ledwo kilka mie­
sięcy temu przeżywali tragiczną chwilę, gdy skryto­
bójcza kula osierociła nas z niezapomnianej postaci
bohatera walk niepodległościowych i wielkiego męża
stanu. Umiemy ocenić ból, nurtujący dusze obywateli
Francji i Jugosławii i łączymy się myślą z oboma spo­
łeczeństwami, przeżywającemi czasy zgrozy i niepo­
wetowanej straty.
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Mord marsylski dziełem emigrantów chorwackich?
Sensacyjne doniesienie pi^isy węgierskiej

Budapeszt, 12. 10. (PAT). ,,Uj Magyaisag"
twierdzi, że w kołach emigrantów chorwac­
kich już w kwietniu zapadł wyrok śmierci

na króla Aleksandra. Z wiadomości, ogłasza
nych przez nielegalne wydawnictwa chor­
wackie i macedońskie wynika również, że

postanowienie zamordowania króla Alek­
sandra powzięte było już dawno i że od

przywódcy emigrantów c'horwackich Pove-

licza domagano się wydania rozkazu w spra­
wie dokonania zamachu.

zamachu w Marsylji zamierzano dokonać

nowego zamaohu w Paryżu.

Paryż, 12. 10. (PAT). Zaaresztowani

dwaj domniemani wspól(nicy Kelemena Be­
nesz i Novak zeznali, że istotnie mieszkali

w Paryżu na kilka dni przed zamachem w

hotelu, w którym zatrzymał się zabójca
Kelemen. Zarówno Novak jak i Benesz

przyznali się, że ncleżeli do tej samej co

Kelemen organizacji teror*;'stycznej, która

miała dokonać zamachu na króla Jugosla-
w ji w Paryżu w wypa-dku, gdyby zamach w

Marsylji zawiódł.

Wspólnicy mordercy
Paryż, 12. 10. (PAT). Policja paryska u-

staliłą, że zabójca króla Aleksandra i mini­
stra Barthou, występujący pod fałszywem
nazwiskiem Kelemena, bawił w Paryżu od

dnia 30 września do 5 października. Miesz­
kał on w jednym z hotelów handlowych
pod nazwiskiem Rudolla Stuka, względnie
Suka. Paszport na nazwisko Keleanena był

sfałszowany. Stuk zajmował poikój wraz z

innym osobnikiem zapisanym w księdze ho­
telowej pod nazwiskiem Władysława Bene­
sza. Obu odwiedzał często trzeci osobnik,

którego tożsamość policja również zdołała

ustalić. Jest to niejaki Nikomir Nalis ze

Splitu. W ładze jugosłowiańskie poinformo­
wały policję francuską o Nalisie, jako osob­
niku szczególnie podejrzanym. Nalis w roku

ubiegłym skazany był w Marsylji na 4 mie­

siące więzienia i .po odbyciu 'kary wydalo­
ny z granic Francji. Policja gorliwie poszu­
kuje zarówno Nalisa, jak i Benesza, za któ­
rymi rozesłano listy gończe.

Na pograniczu
szwaicarsko-francuskiem

Berlin, 12. 10. (PAT), Niemieckie biuro

informacyjne donosi, że w dniu wczoraj­
szym na pograniczu szwajcarsko-francu-
skiem o 8 km. na zachód od Genewy wła­
dze policyjne aresztowały dwóch osobni­
ków, co do których istnieje podejrzenie, iż

bpli wspólnikami mordercy kró'la Aleksan­
dra.

W Fontainebleau
Paryż, 12. 10. (PAT). W Fontainebleau

żandarmerja natrafiła na ślad domniemane­
go wspólnika Kelemena. Kiedy żandarmi

zjawili się w mieszkaniu poszukiwanego O'­
sobnika, przyjął ich strzałami rewolwero-

wemi i korzystając z zamieszania, zbiegł do

lasu. Strzały jego nie raniły nikogo.

Paryż, 12. 10. (PAT). Agencja Havasa u-

zupełnia swoją poprzednią wiadomość o

natrafieniu na ślad domniemanego wspólni­
ka Kelemena następującemi szczegółami:
Osobnika tego aresztowano na dworcu w

Fontainebleau w chwili, gdy wsiadał do po­
ciągu, idącego do Evian les Bains. Przy re­
wizji znaleziono przy nim paszport na imię
Sylwestra Ghałmy. W pewnej chwili jed­
nak aresztowany zdołał wymknąć się żan­
darmom i korzystając z ciemności zbiegł.
Zarządzony pościg nie dał żadnych wyni­
ków.

Kim są aresztowani?
Paryż, 12. 10. (PAT). Prezydjum policji

oświadczyło, iż paszport osobnika, zatrzy­
manego na dworcu w Fontainebleau opie­
wał na nazwisko Sylwestra Nalis i zaopa-

patrzony byłw wizę francuską dn. 28 wrze­
śnia br. Dwaj osobnicy aresztowani w An-

nemasse na pograniczu szwajcarskiem mieli

paszporty na nazwisko Benesza i Novaka.

Pierwszy z nich moczony był w Zara w r.

1903,drugizaś w Gorycjiw roku 1900. 0 -

baj przybyli dn. 28 września do Szwajcarji
przez granicę włoską. Jak się zdaje, przy­
byli z Fontainebleau. Benesz przyznaje, że

zatrzymał się w jednym z hoteli paryskich
i utrzymuje, że Novak i Nalis to jedna oso­
ba. Przy dalszem badaniu stwierdzono, że

Benesz i Novak mają na sobie części garde­
roby, pochodzące z tego samego magazynu

paryskiego, gdzie kupowane było ubranie

zabójcy króla Aleksandra Kelemena. Ja.c

się zdaje, zaaresztowani należą do organi­
zacji terorystycznej i nie są jedynymi
wspólnikami morderey. Aresztowani mieli

oświadczyć, że na wypadek nieudania się

Caia Ameryka obchodziła
,,Dzień Pułaskiego"

Nowy Jork, 12. 10. (PAT). W dniu wczo

rajszym zgodnie z orędziem prezydenta Roo-

seeelta oraz na mocy proklamacyj poszcze­
gólnych gubernatorów stanu cała Ameryka
obchodziła uroczyście t. zw . dzień Pułaskie­
go. W uroczystościach tych specjalnie go­
rący udział wzięła Polonja amerykańska. Z

okazji powyższych uroczystości generalny
konsul Rzplitej Marchlewski wygłosił w auli

uniwersytetu w Rochester odczyt o Pułaskim.

Następnie konsul Marchlewski udekorował

która tegoż uniwersytetu orderem Polonia

\estituta za zasługi w akcji niesienia pomo­
cy ofiarom wojny w Polsce.

Aleksander I. ZJednoczyciel
Jugosłowiańskie zgromadzenie narodowe złoiyfo

przysięgę Piotrowi II.

Bialogród, 12. 10. (PAT). Na posiedze­
niu zg(romadzenia narodowego postanowiono
nadać tragicznie zmarłemu królowi imię ,,A -

leksander I. Zjednoczycie!".
Bialogród, 12. 101 (PAT). Wczoraj o

godz. 11 w południe odbyło się posiedzenie
zgromadzenia narodowego senatu i skupczyny
pod przewodnictwem marszałka senatu To-

masica. Po złożeniu przez wszystkich obec­
nych senatorów i posłów przysięgi na wier­
ność nowemu królowi Piotrowi drugiemu,
prz ybyli na zgromadzenie regenci ks. Paweł,
sen. Stankovic, ban Perovłc, I zastępcy re­

gentów ban Janac, gen. Tomic i dr. Zee. Re­
gentów powitało zgromadzenie burzliwemi

oklaskami. Regenci i zastępcy złożyli rów­
nież przysięgę wierności królowi Piotrow i dru

giemu zgodnie z przewidzianą w konstytucji
formułką.

Bialogród, 12. 10. (PAT). Po złożeniu

przysięgi na wierność nowemu k rólowi Pio­
trowi II., prezes rady ministrów Uzunovicz

zgłosił dymisję całego gabinetu do dyspozy­
cji regencji. Regencja postanowiła, by rząd
w dotychczasowym składzie w dalszym ciągu
pełnił swoje funkcje.

nCzHwajcie nad Jugosławią"
Ostatnie słowa króla Aleksandra

Belgrad, 12. 10. (tel. w l.) Specjalny ko­
respondent dziennika belgradzkiego ,,PoIitika"
który był obecny przy zgonie króla Aleksan

dra, opisuje ostatnie chwile życia monarchy.
Król został złożony na kanapie w luksusowo

urządzonym gabinecie prefekta departamentu

Rodanu. Leżał z zamkniętemi oczami, ciężki
oddychając. D waj profesorowie medycyny i

Uniwersytetu Marsylskiego ora* dwaj leka­
rze wojskowi usiłowali podtrzymać działał

ność serca przez zastrzyki kąmfory. Wsku­
tek znacznego upływu k rw i serce działało jec

nak coraz słabiej. W pokoju, w którym umie

rai król AHełksander panowała grobowa ci­
sza. Minister spraw zagranicznych Jugosła­
w ji, Jewticz, trzym ał w swych dłoniach pra­
wą rękę króla, wyczuwając słabnący puls u-

n*:erającego. Poseł jugosłowiański w Pary­
żu nachylił się nad królem, nasłuchując jego
coraz cichszego oddechu. Ostatnie i jedyne
słowa króla były: ,,Czuwajcie nad Jugosła-
wją!". Dokładnie o godz, 4 m. 45 popoł. król
Aleksander w ydał ostatnie tchnienie.

W drodze do Ojczyzny
Bialogród, U . 10. (PAT). Pancernik ju­

gosłowiański ,,Dubrownćlk" , wiozący trumnę
ze zwłokami króla Aleksandra oczekiwany

jest w Splicie w sobotę dnia 13 bm. w połu­
dnie. Specjalny pociąg, k tóry przewiezie
śmiertelne szczątki króla do Biialogrodu via

Zagrzeb, odjedzie ze Splitu prawdopodobnie
w niedzielę rano.

Data pogrzebu nie jest jeszcze ostatecz­
nie ustalona. N ie należy jednak oczekiwać,
by pogrzeb odbył się wcześniej, niż we śro­
dę lub nawet we czwartek przyszłego tygo­
dnia.

Pomnik dla króla Aleksandra
Marsylja' 12. 10. (PAT). Wszystkie dzien­

n iki marsylskiii zamieszczają wezwanie, nawo­
łujące do wzniesienia pomnika 'królowi Aleksan­
drowi, który będzie wyrazem dążenia obu naro­
dów do zachowania wieczystej przyjaźni.

Stan zdrowia

gon* tieorgese zadawalający
Marsy1ja,, 12. 10. (PAT). Stan zdrowia ran­

nego w M arsylji generała Georgese jest zada­
walający.

licie po amerykańsku
Paryż, 12. 10. (PAT). Na jednym z parow­

ców w Cherbourgu przed wyruszeniem jego do

Ameryki władze policyjne zajęły 7 filmów, któ­
r'e przedstawiały przebieg tragicznych wypad­
ków w Marsylji. Hlmy te miały być przesłane
do Stanów Zjednoczonych,

Pogrzeb min.Barthou
odbedzie sie - jak sobie lego życzył - cicho i skromnie

Marsylja, 12. 10. (PAT). Eksportacja zwłok

ministra Barthou z prefektury na dworzec ko­

lejowy w M arsylji odbyła się w obecności pre­
zydenta republiki Lebruń i ministrów Herriot

i Tardieu. Modły prży trumnie odprawił biskup
Dubourg w otoczeniu duchowieństwa. Trumnę

okrywał sztandar republiki. HonOj-y wojskowe
oddał oddział artylerjr i konnicy. W ekspor tacji
wzięły udział niezliczone tłum y publiczności.

Zwłoki ministra przewiezione będą do Paryża

specjalnym pociągiem,
Paryż, 12. 10. (PAT). Program uroczystości

pogrzebu państwowego m inistra Barthou został

oficjalnie ustalony. Pogrzeb odbędzie się 13

bm. o godzinie 2-ej popołudniu z gmachu mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Kondukt wyru­
szy na esplanadę inwalidów, gdzie będzie zbu­
dowane specjalne podjum, na którem stanie

trumna. Tam właśnie premjer Doumergue wy­
głosi jedyne przemówienie, czcząc zasługi zmar­
łego. Po mowie prezesa rady ministrów przed

trumną przedefilują oddziały garnizonu pary

skiego. Defilada trwaó będzie 20 minut, poczem

trumna przeniesiona będzie do kaplicy inw ali­
dów, gdzie odprawione będą modły religijne.
Na dziedzińcu pałacu inwalidów zgromadzą się
kombatanci ze sztandarami.

W kaplicy inwalidów zostaną zakończone

oficjalne uroczystości, poczem zwłoki przewie-
zioue będą na cmentarz Pere Lachaise, gdzie

zostaną złożono do grobu w obecności najbliż­
szego otoczeilia Zmarłego-

Cofają sią czy bronią?
Sprzeczne wiadomości o powstaniu w Asturfi

Paryż, 12. 10. (PAT). Z Madrytu donoszą.: Powstańcy w Aaturji powoli cofaj% się
przed wojskami rządowemi. Na placu boju pozostało 12-tu zabitych oraz wielu rannych. W rę­
ce wojsk rzędowych dostało się 300 jeńców, znaczne ilości materiałów wybuchowych, broni

i amunicji.
Powstańcy w Toreno w prowincji Leon poddali się.
Wczorajszej nocy w Madrycie w k ilk u miejscac(h doszło do nowych starć pomiędzy nie­

dobitkami powstańców a wojskiem. Jest wielu rannych. P olicja dokonała licznych aresztowań.

Londyn, 12. 10. (PAT). Z Madrytu donoszą; Powstańcy w Asturji uparcie bro­
ni% się przeciwko 3 kolumnom wojska, napierającym na niob ze wszystkich stron. Awangarda
jednej z kolum przedostała się już do Ovjedo. W ojska wspomagane przez samoloty atakują
również wioski katalońskie, znajdujące sję jeszcze w rękach powstańców.

Układ kompensacyjny polsko-niemiecki
podpisano wczoraj w Warszawie

(o) Warszawa, 12. 10. (tel. wł.) . Wczorajo godz. 7 wieczorem w Ministerstwie Spraw
Zagranicznych podpisany został układ kompensacyjny między Polską a Rzeszą Nie­
miecką, parafowany w dniu 6 bm. Ze strony polskiej uikład podpisał wiceminister

Szemibek, ze strony niemieckiej — poseł Rzeszy w Warszawie von Modtke.

W związku z podpisaniem tego układu. Polskie Towarzystwo dla Handlu Kompen­
sacyjnego, jako instytucja prowadząca rozrac-hu'nki na podstawie umowy kompensa­
cyjnej, uruchamia w tych dniach swoją agendę w Berlinie. Delegatem Iz-by Handlo­
wej Niemiecko-Polskiej, która prowadzić będzie działalność identyczną jak P. T . H .

K., mianowany został p. Kindłec. Urzędować o-n będzie przy Polskiem Towarzystwie
dla Handlu Kompensacyjnego w Warsza wie.

- -ni-w -
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Wyjazd premiera Goemboesa
do Warszawy odroczony

Budapeszt, 12. 10. (PAT). Węgierska agencja tel-egraficzna ogłosiła oficjalny ko­
munikat, któ*y stwierdza, że wyjazd premjera Goemboesa do Warszawy został na krótki

czas odroczony.
Budapeszt, 12. 10. (PAT). Według opinji tutejszych kół politycznych, przyczyną

odroczenia na krótki czas wyjazdu premjera Goemboesa do Warszawy jest tragiczna
śmierć króla Aleksandra i ministra Barthou. Z tego powodu zarządzono w wielu stoli­
cach żałobę. Poza tem podróż premjera Goemboesa może zbiec się z uroczystościami po­
grzebowemu w Jugosławjt

Kto bodzie następca Barthou?
Przed nominacKł francuskiego

m inistra spr* asagranlcenyck
Paryż, 12, 10. (PAT). Agencja Hayasa

komunikuje: Doumergue prawdopodobnie
nie zachowa dla siebie portfelu ministerstwa

spraw zagranicznych. Sprawa następstwa

po ministrze Barthou na stanowisku mini

stra spraw zagranicznych jest żywo oma­
wiana, wywołując rozmaite przewidywa
nia. Wymieniane są nazwiska b. premjera

Layała, przewodniczącego kom isji spraw

zagranicznych senatu Berengera oraz Flan

dina.

Pociąg osobowy w nurtach
rzeki

Nowy Jork, 12. 10. (PAT). W pobliżu
miasta Guttembcrg w stanie Jova wykoleił
się pociąg na moście i wpadł do rzeki. Przy
upadku nastąpił wybuch kotła w lokomotywie,
od czego ponieśli natychmiast śmierć maszy­
nista, palacz i trzech pasażerów. Z rozbi­
tych wagonów wydobyto wielką liczbę ran­
nych.

Zderzenie dwóch statków

pod Bergen
Szczecin, 12. 10. (teł wł,). W pobliżu Bergen

edenzył się (azceeciński parowiec ,,Bodwlld 1

n-orweski'm statkiem ,,Raftsund" . ,,Bodwild ,

płynący ładunkiem siana e Tróndbeim do

Antwerpii, zatonął, Zał-oga statku w licefcie 12

osób została uratowana i dostarc'zona do Ber­
gen. Parowiec ,.Bodwildi" wybudowany był w

1884 r. i mierzył 904 t. rej, br. pojemności 1568

t, r. n,).
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Święto pomorskiej artylerii ciężkiej
Ha dzień święta pgiflc^wegga i p , a . c.

Zielono - czerwo'ny krzyż maltańs-ki, a

na mwi Gryf pomorski — to odznaka 8 p.

a. c'u, pomorskiego pułku artylerji ciężkiej.

Nietylko symbolicznie, nietylko umieszcze­
niem Gryfa na swej odznace pułkowej 8 p.
a. c . złączony jest z Pomorzem. Baterje, z

których powstał, choć formowały się r.'" ',
ko w różnych punktach kraju, ale i na ob­
czyźnie, związały się trwale z naszą nad­
morską dzielnicą, przez swe czyny bojowe,
bohatersko spełnione w składzie pomor­
skich iormacyj wojskowych wyższego rzę­
du — 15 bydgoskiej dywizji piechoty i 16

pomorskiej dywizji piechoty — przez ofia r­
nie przelaną krew żołnierza, rekrutującego
się częściowo ze zbiegów i jeńców z armji
niemieckiej we Francji, pochodzących z Po­
morza, a częściowo z ochotników i rekru­
tów, zaciągniętych do wojska z powiatów
pom'ors'kich. Baterje te z czasem stworzyły
dwie samodzielne jednostki: 15'ty i 16-ty
dywizjony artylerji ciężkiej 1 wtedy już i

formalnie złączone zostały z naszem woje­
wództwem przez swe kadry, które otrzy­
mały za miejsce stałego postoju Toruń i

Grudziądz, Po wojnie, po chlubnie spełnio­
nym obowiązku żołnierskim, dywizjony
wróciły na Pomorze. W roku 1921, gdy
wojsko zaczęło się przygotowywać do pra­
cy pokojowej, oba dywizjony połączono
w pułk, który otrzymał nazwę 8 pułku ar­
ty'le rji ciężkiej. Początkowo miejscem po­
stoju pułku był Grudziądz, a od roku 1923
— Toruń.

Od'tąd nierozerwalnie pułk związał się z

województwem pomorskiem. Aby to pod­
kreślić, za dzień swego święta 8 p. a. c. o-

brał sobie datę 12 października, na pamiąt­
kę powstania pułku w tym dniu i O'statecz­
nego złączenia go z Pomorzem.

Dzieje bojowe 8 p. a. c 'u — to długa
historja działań wojennych wojska polskie­
go w latach 1919-20. Jedne baterje pułku
walczyły już pod Lwowem, gdzie specjaln'e
się odznaczyły w czasie natarcia na Mele-

chów i ofenzywy na Stryj, drugie wzięły u-

dział w wałkach dopiero w lccie 1919 ro­
ku, w czasie ofenzywy na Mińsk i Bobrujsk,
zakończonej wypadem za rzekę Ołę, by
potem po ofcnzywie kijowskiej i odwrocie

pod Warszawę, wziąć udział w bitwie war­
szawskiej. 1 -sza baterja 15 d. a. c'u wcho­
dziła w skład ,,grupy uderzeniowej", która,
pod osobistem dowództwem Marszałka Pił­
sudskiego do'konała wspaniałego manewru

z nad Wieprza, decydującego o zwycię­
stwie. Udz'iał w bitwie niemeńskiej i wal­
kach o granice — zakończyły działania

wojenne bateryj, dzisiejszego ? p. a. c.

Pod koniec grudnia 1920 i w pierwszych
dniach stycznia 1921 powróciły dywizjony
na dobrze zasłużony wypoczynek do swych
garnizonów. Wypoczyn'ek ten trwał jednak
nie'długo; powstał 8 p. a, c. i zaczęła się
ciężka praca pokojowa.

Praca ta trwa wciąż jeszcze t oby
trwała jak n'ajdłużej.. Społeczeństwo po-

mars'kie sekundować w niej będzie pułko­
w i O'Oholnie, z dumą i miłością S'poglądając
na swą artylei'ję ciężką.

Dziś, w dniu święta pułkowego 8 p. a. c.'u,
całe Pomorze łączy się w radości z pomor­
skimi artylerzys-tami ciężkimi, zdając sobie

sprawę z ic(h gotowo'ści bojowej, wtedy,
gdy tego zajdzie potrzeba.

LICZBA POLEGŁYCH I ZMARŁYCH

Z RAN,

Oficerowie: ppor. Groblewski.

Szeregowi: kan. Antkiewicz, kapr. Bła­
szkiewicz, kan. Bronkę Anastazy, kan. Bru-

S'ikowski, kan. Czekłowski Mikołaj, plut.
Frankowski, kan. Horzeic Jan, kan, Kacz­
marek Konrad, kan. Kamiński Stanisław,
kan. Karolewicz Antoni, kan. Kondela Woj-

ciech, kan. Konieczny Wojc'i'ech, kan. Ko-

walak, kan. Kozłowski, plut. Krasuń Jan,
kan, Kubicki, kan Lacbuta, kan, Ma­
ciejewski W alenty, o-gn. Micha'lak, kan.

Napieeek Leon, kan. Nował Marcin, kan.

Pepl'ińsk.i, k an. Ropiński, kan. Rut­
'kowski Ignacy, kan. Serzysko, kan. Stel­
mach W iktor, kan. Szprynie'cki, kan..Tem-

plin, kan. Wartęka, ka-n. Wejna Marceli,
bomb. Wiśniewski Henryk, kan. W łodarczyk
Jan, kapr. Zalewski Władysław.

PROGRAM ŚWIĘTA.
Godz. 9 msza św. w koszarach; 9,45 —

wręczenie odznaki pułkowej; 10 — defila­
da; 10,30 śniadanie w kasynie ofic. 8 P. A .

C', i godz. 12 — o'biad żołnierski w kosza­
rach im. Ks. J . Poniatowskiego.

Marszalek Piłsudski wrócił do
Warszawy

Warszawa, 12. 10. (PAT). Wczoraj
po południu powrócił do Warszawy
p. Marszałek Józef Piłsudski. Na
dworcu pow itali p. Marszałka p. pre­
mjer Kozłowski, wiceministrowie spr..
wojsk. gen. Kasprzycki i Sławoj-Skład
kowski, szef sztabu głównego generał
Gąsiorowski, szef gabinetu M inistra
Spr. W ojsk. ppłk. dypl. Sokołowski
oraz pułkownicy Wartha, Głabisz i
Wenda.

333 miliony złotych
wpłynęł'o z Pożyczki Narodowej

Warszawa, 12. 10. (PAT), Według dotych­
czasowych danych wpływy z Pożyczki Narodo­
w ej osiągnęły już sumę około 333 m iljony zł.

Ostateczne obliczenia będą dokonane w pierw ­

szych dniach ljstopada br.

Zakończenie rokowań

polsko-ausfrfackieh
(o) Warszawa, 12, 10. (tel. wł.). Rokowania

polsko-austrjackie, toczące się od dwóch ty­
godni w Warszawie, zostały zakończone. Ce­
lem rozmów było os'tateczne porozumienie co

do eksportu rolniczeg'o z Polski do Austrii, Ro­
kowania doprowadziły do zawarcia dodatko­
wego układu. Wczoraj nastąpiło w Warszawie

parafowanie tego układu.

Zfazd kuratorów
(o) Warszawa, 12. 10. (tel, wł.) . Wczoraj roz­

począł się w Warszawie zjazd kuratorów okrę­
gów szkolnych, pod osobistem przewodnictwem
Ministra Oświaty Wacława Jęduzejewicza,

Uroczyste pożegnaniep. gen. Pasławskiego
edbędzfe się 27 bm.

Wczoraj, w czwartek, 11 bm., o godz. 5

popoł. odbyło się w auli Urzędu W ojewódz­
kiego w Toruniu zebranie przedstawicieli or­
ganizacyj społecznych na terenie Pomorza,
poświęcone om ó wieniu sposobu pożegnania a

zarazem uczczenia zasług p. gen. Pasławskie­
go, dotychczasowego dowódcy OK V III, któ­
ry ostatnio został mianowany wojewodą bia­
łostockim.

Zebraniu, w którem w zięli udział przed­
stawiciele czterdziestu kilk u organizacyj spo­
łecznych, przewodniczył p. Wojewoda Kir-

tiklis. W krótkich słowach omówił p. W o­
jewoda zasługi gen. Pasławskiego w pracy spo

leoznej na Pomorzu. P. gen. Pasławski przez
6 lat w ciężkich warunkach pracy na terenie

pomorskim, dał się poznać jako niezmordo­
wany działacz społeczny. Pracował nie fra­
zesami lecz czynem, nie słowami, a szeregiem
tworzyw, które przez długi czas pozostaną na

Pomorzu, jako- trwałe wartości. Wystarczy
przypomnieć, choćby ufundowanie przez spo­
łeczeństwo pomorskie statku szkolnego ,,Dar
Pomorza", z który m nazwisko p. gen. Pasław

skiego jest trwale związane, wystarczy przy­
pomnieć ideę budowy ,,Domu społecznego",
którego fundamenty w- tej chwili są wznoszo­
ne w Toruniu, wystarczy wreszcie wspomnieć
wytężoną pracę przy organizacji wielkiej i

karnej armji rezerwowej na Pomorzu. We

wszystkich tych pracach brał p. gen. Pasław­
ski niezmordowany udział. Dlatęgo wydaje
się — zakończył p. W ojewoda swe przemowie
nie — rzeczą wskazaną i konieczną zorgani­
zowanie serdecznego pożegnania tak wybitne­
go działacza społecznego, jakim był na tutej­
szym terenie p. gen. Pasławski. Będzie ono

ni'etylko skaomnem u'czczeniem zasług spo­
łecznych obecnego wojewody białostockiego,
ale także zachętą do dalszej, wytężonej pra­
cy dla wszystkich, którzy tutaj pozostają.

Jednocześnie p. Wojewoda Kirtiklfs za­
proponował, aby pożegnanie odbyło się dnia

27 bm. Dnia tego odbędzie się zebranie de­
legatów organizacyj społecznych, na które zo-t

stanie zaproszony p. gen. Pasławski wraz ż

małżonką. W ręczone mu zostaną drobne

upominki. M . in. proponowane jest wręcze­
nie p. gen. Pasławskiemu obrazu a rtysty-m a -

larza Mokwy, przedstawiającego żaglowiec
szkolny ,,Dar Pomorza". Następnie odbędzie
się zebranie towarzyskie.

Poza tem projektowane jest uroczyste po

żegnanie p. gen. Pasławskiego przez organi­
zacje społeczne na dworcu kolejowym.

Zebrani przyjęli projekt ten przez a'kla­
mację, poczem wybrano komitet organizacyj­
ny w składzie p. p .: przewodniczący — sta­
rosta krajow y Łącki, członkowie: dr. Siudow-

ski, mgr. Schab, ppłk. Klementowski. sędzia
Herman, Sieradzki, Czarliński, kpt. Kurczew­
ski. kpt. Kwiatkowski, kpt. Pysz, kmdr. Kłos-

sowski, przedstawicielka organizacyj kobie­
cych i nacz. Grzanka.

Na tem zebranie zostało zamknięte.
* *

Organizacje społeczne, które nie otrzyma­
ły zaproszenia na wczorajsze zebranie, a k tó ­
re pragną się przyłączyć do uroczystego po­
żegnania p. gen. Pasławskiego, proszone są
o łaskawe zgłaszanie swego akcesu na ręce p.
nacz. Grzanki — Urząd Wojewódzki.

S! *

Jak już podawaliśmy, wojsko pożeg'n'ało
już swego byłego dowódcę okręgu korpusu.
Odbyło się więo uroczyste pożegnanie p. gen.

Pasławskiego przez korpus oŁcerski i dele­
gacje garnizonów z Pomorza, poza tem ze­
brano zamiast upominku pewną sumę pienię­
dzy na cele społeczne do uznania Pana Gene­
rała. N a dworcu, odj'eżdżającego gen. Pa­
sławskiego żeignalli dowódcy poszczególnych
oddziałów wojskowych i deputacje, jak rów­
nież kompanja honorowa z orkiestrą.

Prezes P. K. 0. Grufter nie ustenuie
(o) Warszawa, 1 2 . 10. (teł, wł.) . W ewiąeku

e pojawieniem się pogłosek o ustąpieniu pre­
zesa P, K . 0 , dr. Grubera, je,steśmy upoważ­
nieni preez czynnik-i miarodajnie do kategory­
cznego- stwierdzenia, te pogłoski te są bez ja­
kiejkolwiek podstawy.

Z Legionu MttscSfcli

(o) Warszawa, 12, 10. (t-el, wł.). Komenda

Główna Legjonu M łodych komunikuje, że

wszelkie pogłos'ki o tem, jakoby miano ograni­
czyć działalność Legjonu Młodych wyłącznie
do terenu akademickiego są nieprawdziwe.

B. burmistrz Opalenicy skazany
na 2 fata więzienia

(o) Poznań, 12. 10, (tel, wł,). Były burmistrz

Opalenicy Duda i kasjer miejski Szumiński ska­
zani zostali przez Sąd Okręgowy za nadużycia
na kare dwóch lat więzienia każdy.

Sportowcy rosyfscy
w Warszawie

Warszawa, 12. 10. (PAT). W nocy z środy
na czwartek zatrzymali się w stolicy w prze­
jaździe do Czechosłowacji sportowcy rosyjscy w

składzie 17 piłkarzy i 10 lekkoatletów, w tej
liczbie 3 panie. Sportowcy rosyjscy stoczą sze­
reg , spotkań z robotniczymi sportowcami Cze­
chosłowacji w różnych miastach tego kraju.

Warszawa, 12. 10. (PAT.) Wczoraj ra­
no pociągiem wileńskim przybył do Warsza­
wy sef sztabu armji estońskiej gen. M ikołaj
Reek.

Na peronie dworca głównego ustawiła się
kompanja chorągwiana 36 pp., L.A.zor­
kiestrą.

Warszawa, 12 . 10. (PAT). Szef sztabu

głównego arm ji estońskiej gen. Reek przybył
wczoraj o godzinie 11.30 na plac Marszałka

Piłsudskiego w towarzystwie attache wojsko­
wego Estonji płk. Freiberga i adjutantów,
gdzie złożył wieniec na grobie Nieznanego
Żołnierza. Podczas uroczystośc'i składania

wieńca obecni b yli przedstawiciele poselstwa
estońskiego, oficerowie sztabu głównego z

szefem sztabu gen. Gąsiorowskim i jego za­
stępcą gen. Kordjan-Zam orskim na czele, za-

BEZNADZIEJNA WYPRAWA

Niedarmo endecja posługuje się dźwięczne-
mi nazwiskami w swej akcji wyborczej. M . in.

w powieci'e tczewskim działa p. poseł Szłur-

mowskii Czy z przekonaniem prowadzi akcję,
czy bez przekonania — to delikatna sprawa.

Opowiadają jednak, ie 3 października na dwor­
cu warszawskim p. poseł Szturmowski nie robił

tajemnicy z tego, że ,,na Pomorzu z wyborami
do gromad jest bardzo źledla endecji1
dlatego zapewne po powrocie z Warszawy po­
szedł do szturmu. N a stracone na zawsze po­
zycje.

BEREZA KARTUSKA

Na te same pozycje maszerują z ,,hymnem
młodych", pociągani za sznurek partyjny, nie­
dobitki młodych ,,narodowców". Starzy polity­
cy znaleźli dla nich nowe Zajęcie. Aby młodzi

nie m ieli czasu na myślenie ( nie buntowali się.
Powiatowy kierownik ,,m łodych" w Tczewie,
p. Pewiński ułatwił sobie znakomicie propagan-

stenea dowódcy O. K . płk. dypl. Żurakowski,
oraz; oficerowie komendy garnizonu m. st.

Warszawy. Uroczystości asystowała kompa­
nja chorągwiana 36 pp. L . A . z orkiestrą. W

chwili składania wieńcta orkiestra odegrała
hymny narodowe estoński i polski.

Warszawa, 12. 10. (PAT). Szef sztabu

głównego a rm ji estońskiej gen. Reek złożył
w dniu wczorajszym szereg wizyt oficjalnych,
a następnie podejmowany był śniadaniem

przez szefa sztabu głównego gen. Gąsiorow-
skiego.

W dniu dzisiejszym gen. Reek uda się do

Rembertowa, gdzie będzie obecny na ćwicze­
niach pokazowych oraz zwiedzi instytucje
wojskowe. Wieczorem podejmowany będzie
obiadem, wydanym przez pana ministra spraw

wojskowych.

dę ,,narodową". Grozi utszystkim Berezą Kar­
tuską, Listę ma już gotową na wypadek doj-
śa'a do władzy endeków. Coprawda swego cza­
su strach go tak i obleciał, że cichaczem a wca~

Ie niepotrzebnie wędrował w stronę Gdańska.

Oj, staruszkowie, miejcie trochę litości dla

,,młodych" pogromców! Zdradzają wasze prze­
konania. Podobnie jak p. adw. Sergot z Gru­
dziądza, który pod wpływem alkoholu groził
policjantom również Berezą Kartuską.

STRZYŻONE CZY GOLONE?

Przywódcy N. P. R . irytują stę na ,,naro­
dowców" za to, że przemawiają za jawnem
głosowaniem podczas wyborów gromadzkich.
Sami chcą bowiem głosować tajnie. Mniejsza z

tem, czy dogadają się. Tymczasem wyborcy,
na których i N. P. R. ( ,,narodowcy" rachują
nie będą wcale głosować. Poprostu dlatego, że

w Wielu gromadach podpisali już jawnie jed­
ną listę kompromisową.

Tak opozycja ,,zwycięża" na Pomorzu,

Szef armji estońskiej gen. Reek
w Warszawie

Mm froncie wyborczym
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Jak zamordowano króla Aleksandra i min. Barthou?
Przebieg zbrodni według relacyi naocznych świadków

W świetle zeznań naocznych świadków tra -

gedji marsylskiej miała ona. przebieg nastę­
p'ujący;

Po powitani'u w porcie k ról A'leksander w

mundurze admirals'kim, przepasany wstęgą
francuskiej legji honorowej, zajął miejsce 'W

zafcrytejn au-cie, mając po lewej stronie mini­
stra spraw zagranicznych Barthou, a naprzeciw
siebie gen. Georges'a. Orszak nic przebył je­
szcze 200 mtr., gdy pTzed giełdą z tłuimu w y­
rwa1 się jakiś osobnik słusznej postawy, od­
trąci! agentów policyjnych i z okrzykiem:
,,N iech żyje król” , skoczy! na stopnie samo­
chodu.

Okrzyk ten był celowo wzniesiony, by zde­
zorientować policję. Zamachowiec rozpoczął
gwałtowną strzelaninę z rewolweru przez okno

samochodu. K ról Aleksander został ranny trze­
ma kulami. Rany otrzymali również: minister

Bairthou i gen. Georges.
W tyim momencie szofer zatrzymał samo­

chód. Jednocześnie eskortujący samochód kró­
lewski płk. Priollet zawróci! konia ł uderze­
niem szabli zwalił zamachowca na ziemię. Na­
tychmiast nadbieg'li agenci policyjni, rzucając
się na zamachowca. Pomimo ciężkiej rany cię­
tej w czaszkę, zamachowiec w dalszym ciągu
strzela! z mauzera, wypróżniając cały maga­
zyn 20-strzalowy. W tłumie powstała panika i

zamieszanie. Przerwano kordony policyjne, rziu

cono się ma napastnika, kopiąc go i bitjąc. Poli­
cja z trudnością wyrwała go z rąk tłumu. Tym­
czasem samochód królewski podążył w stronę

prefektury. Niezorjemtowany dokładnie w sy­
tuacji tłum wznosił jeszcze okrzyki na cześć

króla, który już w samochodzie dogorywał. Po

przewiezieniu do gabinetu prefektury, król nie

odzyskawszy przytomności pomi/mo opieki le­
karskiej zmarł.

Minister Barthou nieodrazu stracił przytom­
ność. Ugodzony w lewą ręke, próbował stanąć o

Własnych siłaoh( zachwiał się jednak wkrótce i

padł zemdlony. Podczas operacji nastąpił silny
krwotok. Zrobiono transfuzję krwi, zabieg jed­
nak okazał się daremny. Minister zakończył
życic.

Gdy na chwile przed operacją odzyskał
przytomność, dopytywał się, czy k ról wyszedł
cało z zamachu. Nie powiedziano mu prawdy,
wobec czego Barthou dał znak zadowolenia.

Rannego generała Georges'a przewieziono do

szpitala. W bre w pogłoskom generał jeszcze
żyje, Stan chorego uległ nawet poprawie.

Podozas strzelaniny zostało rannych 8 osób

z pośród tłumu. Onegdaj zmarła w szpitalu p.
Durbec i jeden z agentów policji. Zwłoki mi­
nistra Barthou przeniesiono do gabinetu pre­
fektury i złożono obok zwłok króla Aleksan­
dra.

Organa bezpieczeństwa nie potra­
fiły zapobiedz zamachowi

Prasa k ry tykuje ostro policje francuska

Dzienniki paryskie gwałtownie atakują słu­
żbę bezpieczeństw-a i domagają się natychmia­
stowych sankcyj i reform.

,,Le Jour'' z oburzeniem pisze o niedołęst­
wie policji marsylskiej, która, pozbawiona kie­
rownika i wewnętrznej karności, dopuściła do

morderstwa króla jugosłowiańskiego i francu­
skiego ministra Spraw Zagranicznych. Pismo

Międzynarodowe kongresy
dziennikarskie w Brukseli

W dniach 20 do 27 bm. odbędą się w Bruk

seli dwa kongresy dziennikarzy Związku
Międzynarodowego Dzi'ennikarzy, oraz Konfe­
rencja Nowych Form Prasy, w której wezmą

udział redaktorzy dzienników radjowych oraz

aktualności filmowych. Związki dziennikarzy
w Belgji utworzyły specjalne komitety organi
zacyjne, które wspólnie opracowały program

Delegaci z zagranicy będą m ieli możność

zwiedzenia całej Belgji. Otwarcie kongresu N o

wych Form Prasy dokona minister sprawiedli
wości Bovesse, zaś Kongres Międzynarodowe­
go Związku Dziennikarzy minister Spraw Za­
granicznych Jaspar.

atakuje suro'wo pomysł w'yboru M arsylji jako
portu, w którym mial lądować zabity król,
Mars-ylja zażywa bowiem sławy miasta, w któ-

rem znajdują przytułek najbardziej podejrza­
ne osobistości z całego świata, a policja jest
zdemoralizowana.

W Paryżu wiedziano, pisze ,,Le Jour” , że

przygotowuje się zamach, pomimo to nie uczy­
niono nic dla wzmocnienia ochrony dostojnego
gościa. Francja, kontynuuje dziennik — posia­
da policję k-ryminalną, a-le nie posiada niestety
należytej służby beapieczeństrwa. Wśród 5 ty­
sięcy ozłonków urzędu bezpieczeństw-a są nie­
w ątpliwie ludzie uczciwi, ale na jego czele stoi

tnafja, która działa, spiskuje, prowokuje i za­
bija bezkarnie. Minister Sarraut nie jest w sta­

nie zreorganizować teigo urzędu, to też ponosi
on, według dziennika, dużą odpowie-dzialność w

tej upokarzającej dla Francji tragedji.
Inne dzienniki, jak ,,Liberbe” , ,,Exclesior'1 i

szereg innych również atakują służbę bezpie­
czeństwa, do'magając się przeprowadze-nia śle-

dzitrwa i surowych represyj.
Z Paryża dono'szą, że depu'towany Tai'ttin-

ger zapowiedział wniesieni-e w Izbie Deputowa­
ny-ch interpelacji, w którei wystąpić ma z zapy­
taniem, ja'kie środki represyjne zamierza rząd
zastosować, za'równo pod względem admini­
stra-cyjnym, jak politycznym, do tych, którzy
ponoszą jeśli nie rzeczową, to moralną odpo­
wiedzialność za umożliwienie dokonania zu­
chwałego zamachu marsylskiago.

Historyczna rola iCaradzorsiżewiczów
w walce o wolność Serbii

Imiennik zamordowanego w Marsyljimonarchykrólserbski
Aleksander Obrenowicz również padłzabity

przez spiskowców
W drugiej połowie X II wieku połączyły się

obie dzielnice serbskie, południowa i północno­
w schodnia w-raz z częścią Ma-cedonji, pod pano­
waniem pierwszego króla Stefana Nemanjł,
założyciela dynastji Niemanjidów, rządzącej
do 1367 roku. Najwyższy rozkwit i potęgę
osiągnęła Serfeja w X IV wieku pod rządami

Stefana Duszana, k tóry przy-brał tyt-uł cara i

przyłączył do państwa Tess-alję, Albanję i Epir.
Po śmierci cara Duszana Serbja uległa zamie­
szk-om wewnętrznym, osłabła i wreszcie w

1459 roku podpadła pod władzę Turków,
W 1804 roku doszło do pierwszego poważ­

niejszego buntu przeciw okupantom tureckim.

Wszyscy grają iwygrywają w kolekturze

U śm iech Fo rtu n y

gdyż tam padają stale największe wygrane.

Między innemi padły:

Zł 400.000 na Nr. 140807

Zł 350.000 ,, N r. 171484

Zł 200.000 ,, Nr. 163465

Zł 200.000 ,, Nr. 43526

Zł 00.000 ,, Nr. 150845

Zł 50.000 ,, Nr. 183228

Zł 50.000 ,, Nr. 183148

Zł 50.000 ,, Nr. 179367

oraz cały szereg wygranych po Zł i- . o 00. 10.000 ,

nów złotych.

AwięciTylosKl.I-ejKup

Uśmiech Fortuny
a wygrasz napewno.

Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.

Zł 50.000 na Nr. 132755

Zł 35.000 n Nr. 94065

Zł 25.000 *y Nr. 150781

Zł 20.000 ti Nr. 53641

Zł 20.000 ty Nr. 37179

Zł 20.000 y Nr. 28227

Zł 20.000 H Nr. 28222

5.000 i mniejszych na wiele miljo-

tylKo w KoleKturze

Toruń
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Nowe zaognienie sytuacji u DalekimWschodzie
W z rost naprężenia sowiecko-japońskiego

Fiimy polskie w Kurytybie
Polska firm a ,,Emesfikn'' (Rio de Janeiro)

wprowadziła na ekrany kinoteatrów w Par-anie

i S. Całarimie po raz pierwszy filmy pols'kie.
Wyś'wietlono .,Jego Ekscelencj-a S ubjekt” Za­
powiedzia-ne są dalsze filmy pol-skie p. t .: ,,P ro ­
kurator Alicja Horn” i ,,Moralność Pani Dul-

skiej” . Po(lski film dźwiękowy, ukazujący się
tutaj po raz pierwszy, wzbudził ogrcmne zain­
teresowanie wśród p-ubliczności zarówno brazy­
lijskiej jak i polskiej.

Moskwa, 12. 10. (PAT). Ogłoszono wymianę
not mjędzy japońskim ministrem spraw zagr.

Hirotą a ambasadorem ZSRR w Tokio Jurenje-
wem w sprawie aresztowania kolejarzy sowiec­
kich w Mandżurji, która oceniana jest przez
koła dyplomatyczne jako objaw ponownego na­
prężenia w stosunkach sowiecko-japońskieh.

Na tle powyższej wymiany not oraz nowej
fali wiadomości o nowych represjach, przeejw
czynnikom sowieckim w Mandżuko w postaci
wysiedlania kolejarzy sowieckich z mieszkań^ o

nowych oskarżeniach konsulatu sowieckiego na

stacji Pogranicznaja, na działalność dywersyjną
— w kołaeh tych ukazują się pogłosk;, jakoby
nojmalne sfinalizowanie rokowań o sprzedaż
kolei wschodnio-chińskiej natrafiło w ostatniej
c hw ili na nieprzewidzian-e trudności. Moskiew­
skie koła dyplomatyczne podkreślają us'tęp no­
ty japońskiej, oficjalnie podtrzymujący oskarże­
nia czynników sowieckich w Mandżuko o dzia­
łalność dywersyjną, sabotażową oraz o wzajemne
oskarżanie o wrogą propagandę w postaci
oświadczeń mężów stanu i kampsnję prasową.

Moskwa, 12. 10. (PAT). Agencja Tass dono­
si z Charbina: Rada administracyjna kolei

wschodnio-chińskiej otrzymała odpowiedź od

sztabu wojskowego ochrony kolei na list wice­
prezesa kolei KuźniecOwa, który zwrócił się o

wzmocnienie dozoru nad koleją. Sztab, stwier­
dza Tass, wykazuje bądź brak dobrej woli, bądź
niemożność zastosowania odpowiednich środków

oehronyj tłumacząc, że ochronne w ojska zajęte
są walkami z bandami chunchuzów. Bandy roz­
bite w jednam miejscu gromadzą się w innych,
wskutek tego walka z niemi napotyka na duże

trudności i wymaga stosunkowo znacznych ilo­
ści wojska.

Moskwa, 12. io. (PAT). Agencja Tass dono­
si z Charbina: Mieszkania aresztowanych urzę­
dników sowieckich na kolei wschodnio-ehińskiej
zostały zajęte samowolnie przez w-ojskowych
japońskich. Władze japońskie zapowiadają, iż

w ciągu dnia dzisiejszego mają być zajęte naj
lepsze mieszkania, należące do administracji ko­
lei wschodnio-chińskiej. Konsul sowiecki na sta­
c ji Pogranieznaja złożył protest u szefa misji
japońskiej, oświadczając, iż uważa zajęcie mje
szkań urzędników sowieckich za akt samowoli,
Wtóry może wywołać kom plikacje na 1Dalekim

Wschodzie. Konsul zażądał, zaprzestania zaj
mowania mieszkań.

I tutaj wypływa poraź pierwszy na wi'downię
historyczną ród Karadżordiewiczów, który sta­
nął na czele powstania zbrojnego. W 1815 roku

O'rganizu'je się drugie powstanie pod wodzą M i­
łosza Obrenowicza, który z pomocą Rosji 'uzy­
skuje zgodę W . P orty na ob'jęcie rządów w au­
tono-miczn-ej Serbji z tytułom księcia dziedziaz-

nago.
W 1839 ro'ku abdykujc Miłosz na rzecz syna

swego Mil-ana. W 1842 roku dynastja Obreno-

wiczów zostaje usunięta z kraju, a na tron

wstępuje Aleksander Karadżordżewicz. Nowe­
go władcę usuwa od rządów Skupsz-tytna (parla­
ment) pod zarzut'em zbytniej uległości , wobec

Austrji i obiera na jego miejsce Miłosza Obre-

nowi-cza.

W 1867 opuszczają Serbję załogi tureckie, a

w wojna-ch 1876-78 r-oku zdobywa Serbja cał­
kowitą niezależność. W r. 1882 Milan Obreno­
wicz przybiera tytuł króla. Milan nie cieszy
się w kraju popularnością z różnych przyczyn,

abdykuje zaitem w 1889 roku po reformie Kon­
stytucji na rzecz syna Aleksandra, Panowanie

Aleksandra, burzliwe i o'bfitujące w konflikty
natury rodzinnej, zakończyło się zamordowa­
niem go w r. 1903 przez spiskowców.

Po ni-w wprowadzono na tron zpowr-otem
dynastję Karaidżordiewiczów, w osobie króla

Piotra, którego następcą zosta-t po je-go śmierci

król Aleksander, padły obecnie od kuli za-ma­
chow-ca w' Marsylji.

Historja Serbji wiąże się więc ściś-le z tri-

storją dwóch w-alczących o supremację w kra­
ju ro'dów — Obrenowi'czów i Karadżordżewi-

czów.

Or.

W kilku wierszach
We wsi Kimisi pod Tiflisem (Kaukaz) cna-

Ieziono najstarszego człowieka w świecie. Jest
nim 150-LETNI GRUZIN Łagiaszwili, urodzony
w roku 1784, Starz-e-c pamięta zajęcie Gruzji
przez 'Rosjan5w -r, 1801. Jest on w. pełni fi­
zycznych i umysłowych.

Pr-zybyli do Moskwy w ce-lu zapoznania się
z budownictwem mieszkaniowem i komunalnem
WYBITNI ARCHITEKCI POLSCY inż. Leo­
nard Tomaszewski, Kamil Lisowski i S. Toł­
w iński.

,,Koenigsberger Alłgemeine Ztg." podaje, że

rząd litewski uchwalił wybud'ować w Seyło-
karczmie RADJOSTACJĘ NADAWCZĄ dla
obszaru kłajpedekiego.

W północnych Czechach policja wykryła
TAJNĄ ORGANIZACJĘ młodzieży niemiec­
kiej, która stworzona została po rozwiązaniu
przed r-okiem nacjonalistycznej organizacji mło­
dzieżowej ,,Jungvoelkischer B und" . W^ czasie

rewizyj, przeprowadzonych w mieszkaniach
członków organizacji, znaleziono większą ilość
m a te rjałów obciążający-ch.

PARLAMENT CZECHOSŁOWACKI zbie­
rze 6ię na sesję jesi-enną prawdopodo'bnie 20
bm. Zapowiedziano na jedno z pierwszych po­
siedzeń parlamentu ekspose ministra Benesza
na temat obecnej sytuacji międzynarodowej.

,,Curen'tul” zapowiada przyjazd w najbliż­
szy-m czasi-e do Bukaresztu delegata rządu ju­
gosłowiańskiego w sprawie BUDOWY MOSTU
NA DUNAJU. Pismo dodaje od siebie, że m'ost
taki nabiera coraz większego znaczenia, nie-

tylko pod kątem wi-dzenia wylotu ruffliuńskićgo
na Adrjatyfc, lecz również z punktu widzenia

przyszłego tranzy-tu rosyjskiego na zachód przez
terytoriu-m rumuńskie.

W kopalniach pirytu w St. Pierre la Palu-d
koło Lyonu wybuchł pożar, który ODCIĄŁ
ODWRÓT 22 GÓRNIKOM. Akcja ratunkowa

jest uniemożliwiona przez p-ożar.
Z Madrytu donoszą: rozpoczęły tu funkcjo­

nować DORAŹNE SĄDY WOJENNE, przed
któremi staną powstańcy, schwytani z br-o-mą w

ręku, . . .

W obecności około pół miljona osób odbył-o
się w Buenos Aires otwarcie KONGRESU EU­
CHARYSTYCZNEGO. Podczas uroczystej mszy
św. pi-enia religijne wykonał chór, złożony ż
600 osób. Bullę papieską od'czytał msgr. Hey-
lem, poczem udz'ielił błogos'ławieństwa klęczą-
cym tłumom.

Rozpoczął się w Paryżu głośny procesYio
letty Nozieres, 'która zgórą rok temu OTRU­
ŁA OJCA i usiłowała otruć matkę. Proces bu
dzi wielkie zainteresowanie głównie ze wzglę.
du na sensacyjne oświadczenia oskarżonej, któ
re rzucają cień na pamięć jej ojca. Należy
zaznaczyć, że właśnie matka Violetty wystę­
puje z powództwem cywilncm. Oskarżonej gro
zi kara śmier-ci.

Sprawa ostrzeliwania torpedowców francu­
skich przez ARTYLERJĘ TURECKĄ zosta­
ła załatwiona w sposób przyjazny ku zadowo­
leniu obu rządów. Stwierdz-ono, iż incydent
wywołany został przez nieporozumienie.

Do łoża CHOREGO KRÓLA FUADA
wezwano z Niemiec prof. Bergmana. Cho­
rym opiekują się ponadto dwaj lekarze włoscy.
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Fwzemyst, Mandel,(Holnietno, (RzemiosłoFinanse
Konferencja ł . zw . ,tzfo-

tego bloku"
Zasłnełenia ekonomistów

Konferencja t. zw . ,,bloku złotego", do któ

rego wchodzą Francja, Belgja, Holandja, Szwaj
csrja, W łochy i Luksemburg, została zwoła­
na przez przewodniczącego ministra Jaspara
M dzień 19 października. Konferencja obrado­
wać będzie w Brukseli w ciągu dwóch dni. —

Przyjadą na nią ministrowie Finansów i Han­
dlu w otoczeniu delegacji ekspertów wszyst­
kich państw, należącyoh do ,,bloku".

Interesującą jest rzeczą, że do owego ,,zło­
tego bloku" należy również, jako szósty kon­
tra he n t, Luksemburg, pozostający, jak wiado­
mo, w ścisłym związku gospodarczym i w un ji
celnej z Belgją, i nig'dy dotychczas nie wymię
niany, jako samodzielny członek bloku złote­
go. Pozatem pewne zastrzeżenia ekonomistów

wzbudza obecność w tym ,,bloku" Włoch, ma­
jący ch w chwili obecnej ograniczenia dewizo­
we, nie prowadzących więc ortodoksyjnej poli
tyki waluty złotej.

Wiadomości gospodarcze
Krajowe

ZASTÓJ NA RYNKU BIELSKICH TKANIN

WEŁNIANYCH,

Sprzedaż tkanin wełnianych, zimowych po­
stępowała we wrześniu bardzo leniwie. Słaby
rozwój transakcyj tłumaczy się warunkami at-

moefetrycznemi, a mianowicie ciepłą i słonecz­
ną po'godą, któira sprawiła, że d-etaliścj odkła­
dali zakupy towaru sezonowego, W związku z

tem w fabrykach Sukna i tkalniach czesanko­
wych pozostały jeszcze duże ilości przygoto­
wanych na sezon tkanin ubraniowych i płasz­
czowych.
OŻYWIENIE PRZEMYSŁU GARBARSKIEGO.

W miesiącu wrześniu po'pyt na skóry gar­
bowane zwięks(zył się w związku ze zbliżaią-
eysa się sezonem jesiennym. Ceny utrzymują
się naogół na niezm ienionym poziomie. Międz;.
poszceególnemi fabrykami trwa nadal d'uża kon
knrencja. Wypłacalność odbiorców jest n ezła.
Transakcje odbywają się jednak przeważnie za

gotówkę.
JEDNOLITA LISTA KANDYDATÓW.

W Krakowie odbyło się zebranie wojewódz­
kiego Kom itetu Obywate'lskiego w sprawie u-

sta-lełua listy kandydatów na radców Izby Prze­
mysłowo - Handlowej w Krakowie, W wyniku
obrad uchwalono zgłosić jednolitą listę kandy­
datów na radców Mby.

PRZED WYBORAMI DO ŁÓDZKIEJ IZBY

PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ.

W wyniku kilkutygodniowych pertraktacyj
powstał zjednoczony hlok przemysłowy do wy­
borów do Izby Przemysłowo - Handlowe'j w

Łodzi w drugiej grupie przemysłowej. Blok ten

jednoczy cały średni i drobny przemysł Łodzi
i województwa łód'zkiego.

DOSTAWY JAJ NA RYNEK ANGIELSKI.

W ub. tygodniu napływały na rynek angiel­
ski w powaiżnyoh ilościach jaja australijskie, za­
stępując w znacznym stopniu dostawy jaj kon­
'tynentalnych, których jako'ść odbiorcy angiel­
scy określają, jako nieźfcyt do'bre. Opinia co

do towaru polskiego kształtuje się również nie­
korzystnie, co powoduje niski poziom cen jaj
polskich.

Zagraniczne
PRZEPEŁNIENIE SPICHRZÓW KRÓLE­

WIECKICH.

Prasa wschodnio-pruska donosi, że koleje
niemieckie wstrzymały przyjmowanie transpor­
tów zboża do Królewca ee względu na prze­
pełnienie spichrzów królewiecki'ch.

ZBIÓR OLIWEK W PERSJI SPADŁ PIĘCIO­
KROTNIE.

Tegoroczny zbiór oliwek w Persji okazał się
bardzo mierny. Obliczają, że nao-gół zbiór jest
w tym roku pięciokrotnie mniejszy, niż w ro­
ku zeszłym. Ceny oliwek znacznie wzrosły.
Właściciele sadów oliwkowych wnieśli petycję
do rządu o zwolnienie ich w tym roku od po­
datków.

WYWÓZ WIN Z FINLANDJI DO JAPONJI
i AMERYKI,

W ostatnich czasach wywieziono z Finlan-

dji większą ilość wina i likierów do Japonji i

Ankeryki.
ZAKAZ IMIGRACJI OBCYCH ROBOTNI­

KÓW DO GRECJI,

Rząd grecki przygotował projekt ustawy,
zabraniającej przyjazdu obcych robotników i
rzemieślników do Grecji.

OSCHŁA JUŻ ZIEMIA,
OSUSZMY ŁZY-

ihfef* Czy Twoje środowi-

Sfr-r^.
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Ujednostajnienie ustawodawstwa w zakresie postępo­
wania podatkowego

Rozporządzenie wykonawcze do ordynacji podatkowej
Jak już donosiliśmy, rozporządzenie wyko­

nawcze do ordynacji podatkowej zostało osta­
tecznie opracowane i odesłane do ogłoszenia
w Dzienniku Ustaw. Rozporządzenie to wej­
dzie w życie natychmiast po ogłoszeniu.

Ordynacja podatkowa zunifikowała ustawo­
dawstwo w za'kresie postępowania podatkowe­
go. Jest więc ona jak gdyby kod'eksem postę­
powania przy sprawach podatków bezpośred­
nich. To ujednostajn'ienie postępowania w spra­
wach podatkowych, przyniesie dla administra­
cji skarbow'ej duże odciążenie, a tem samem

przyczyni się dó usprawnienia wymiarów i

zmnie(jszenia kosztów skarbowych.
Ordynacja podatkowa w(prowad'ziła istot­

ne zmiany w funkc'onowaniu naszego systemu
podatkowego, które dają się ująć w następują­
cych punktach; oparła ona wymiar podatków
zam iast na komisjac-h szacun(kowych, na czyn­
niku urzędo-wym i wzmocnił'a czynnik obywa­
telski w instytucjach odwoławczych, przyczcm

przewodniczący tych komisyj odwoławczych są
niezależni od dyrektoró w izb skarbowych; prze
niosła środek ciężkości w sferze dos'tarczania

materjału wymiarowego- z płatników na urzę­
dy, samorządy i t, p,, podniosła znaczenie ksiąg
handlowych j gospodarczych; uregulowała za­
kres obowiązku władz żądania wyjaśni'eń od

płatni(ków; nałożyła na władze wy-miarowe o-

bowiąeek dążenia do wykrycia prawdy mate­
rialnej. Dalej nowa ordynacja skomasowała wy
miar podatków, scentralizowała odwołania w

jedne' komisji odwoławczej na cały okręg, pod­
niosła poziom postępowania odwoławczego

przez rozszerzenie obowiązku udzielania płat­
nikom dokładnych danych o podstawach wy­
miaru, uregulowała kwestję nadpła't, zagadnie­
nie odpowiedzialności za podatek i zapowi'e-,
działa komasację materialnego ustawodawstwa

podatkowego.

Rozporządzenie wykonawcze rozwija posta­
nowienia ordynacji, tworząc ścisłe normy tam,

gdzie sama ordynacja zaw ierała tylko normy

blankietowe. Ustala więc m. in. organizację ko­
misyj odwoławczych, które składać się będą z

24 lub 36 członków. Każdy okrę-g skarbowy o-

trzyma jedną komisję odw-oławczą, a na tere­
nach o b. dużej liczibie podatników Ustalone zo­
stały dwie komisje odwoławcze w jednym o-

kręgu jak np. w Łodzi; na miasto i ca woje­
wództwo, Dalej rozporządzenie ściśle precyzu­
j-e przepisy o księgowości uproszczo-nej dla wol

nych zawodów, dla gospodarstw rolnych więk­
szych i mniejszych itd.

Wobec t-ego, że ordynacja p-odatkowa prze­
widuje w pewnych wypadkach możność uma­
rzania, względnie udzielania ulg w podatkach
i w karach, rozporządzenie wykonawcze nor­
muje ściśle kompetencje administracji skarbo­

wej w tej dziedzinie. Rozporządzenie zawi-era

ścisłe p-ostanowienia techn-icznego wykonania
przepisów or'dynacji podatkowej, oraz intepre-
tację szczegółową jej postanowień.

Poza tem do rozporządzenia wykonawczego
załącz-one są w zory dru'ków, jakie mają być
u-żywane przy postępowaniu wymiarowem i ofl-

woławceem.

łodtódom Ją%dałm
odnośnie do przyczyn tojotoko i Jego Banłępitwi wypadanie 1m a r ­

n ie n ia , włosów. Bakżerje czy kwasy tłuszczowe? Za kwasami tłusz­
czo werai przemawia widoczny skutek po zobojętnieniu ich przy

pomocy częstego mycia głowy Slampoooem D-ra Lustra, czego nie

osiąga sią mydłami aatyseptycznemi.

W zn owienie polsko-brytyfskich
rokowań handlowych

Rozmowy toczą sią w Londynie
W brytyjskiem ministerstwie handlu w

Londynie nastąpiło 'wznowienie przerwanych
z powodu wakacyj letnich polsko-brytyjskich
rokowań handlowych, Obie s(trony przystąpiły
odrazu bez formalności do kontynuowania rze

czowej dyskusji.
Delegacji brytyjskiej przewodniczy, jak

dawniej, podsekretarz stanu do spraw handlu

zagranicznego Colville, a delegacji pols-kiej —

dyrektor dep. w min. przemysłu i handlu Soko

łowski. W skład delegacji polskiej wchodzą

ponadto naczelnicy wydziałów W ańkow icz,

Kon-opski oraz radca Stempowski z m in. prze­
mysłu i handlu, naczelnik Danielewicz z min.

skarbu, radca Żółtowski z min. rolnictwa, rad

ca Podoski z mim. spraw zagranicznych.
Sekretarzem generalnym delegacji polskiej

jesit radca handlowy ambasady Geppert, a do­
radcą prawnym — konsul generalny w Londy­
nie dr. Poznański. W charakterze dele-gatów
rady traktatowej przybyli poseł Rudziński i

dyr. Raszyński.

Szczegóły i charakter układu kompensacyjnego z Niemcami
Układ kompensacyjny z Niemcami, parafo

wany w dni-u 6 bm. jest układem specjalnym,
którego zasadniczy cel stanowi zapewnienie
zbytu w Niemczech szeregowi polskich pro­
duktów rolnych.

Układ jest zawarty na jeden rok i obejmu.
je postanowienia tyczące się zawa-rtości wyno­
szącej dla każdej ze stron nieco powyżej 20

m iljonów zł. W stosunku do obecnego naszego

wywozu do Niemiec stanowi to około 12 do

13 proc. Rząd niemiecki zobowiązuje się w u-

mowie tej uwzględniać w odpowiedniej mie­
rze polskie interesy przy przywozie masła, jaj
i gęsi pozatem udziela klauzu li największego
uprzywilejowania 'M'zv przywo-zie polskiego
drzewa do Niemiec. Strona polska d-aje wza-

mian za to dla niemieckiego przywozu szereg

ustępstw w zakresie celnym i kontyngento­
wym. Ustępstwa celne polegają na udzieleniu

obowiązujących przy przywo-zie do Polski z

państw traktatowych ceł konwencyjnych nie­

którym produktom nieńiieckim, między inne-

mi nasionom siewnym, niektórym roślinom i

kwiatom, winom, perfum i kosmetyce, kilku

produktom chemicznym, skórom lakierowanym
niektórym narzędziom, jak np. kosom i sier­
pom, niektórym maszynom precyzyjnym, in­
strumentom muzycznym, sztucznej bilżuterji i

t. d. Każde z tych us(tępstw doty-czy pewnej o-

kreśłonej ściśle ilości dopuszczalnej do przyr
wiezienia.

Z uwagi na trudności w przydziale dewiz

na cele przywozu w Niemczech, a co za tem

idzie brak pewności co do zapłaty w terminie

za dostarczone do Niemiec towary, — wyko­
nanie powyżej omówionego układu kompensa
eyjnego dokonywan-e będzie w drodze p ry w a t­
nego rozrachunku pomiędzy Połs-kiem Towa­
rzystwem dla Handlu Kompensacyjnego, a

, firmą niemiecką, noszącą nazwę Izby Handlo-

I wej Polsko-Niemieckiej w B'erlinie i Wrocła-

.1Z tko zawodowe już sią
opodatkowało na rzecz

powodzian?

Kwestia znormalizowania obręczy rowerowych
Ostatnio odbył się w Warszawie zjazd

przedstawi'cieli fabryk rowerów i części rowe­
rowych przy licznym udziale zainteresowany z!i

przemysłowców branży metalowej.
S-prawozdanie z prac organizacyjnych wy­

g-łosił p. L . Sosnowski, poczem po dyskusji
pr-zyjęt-o regulamin nowopows-tałej grupy fa­
bryk rowerów i części rowerowych. Między

innemił podniesiono bardzo ważne zagadnienie
opłat rejestracyjnych za rowery.

Fabryki, reprezentujące przemysł gumowy
w ystąpiły z wnioskiem podjęcia przez grupę
fabryk rowerów iniojatywy w znormalizowa­
niu obręczy rowerowych, gdyż obecny stan c

trudnią normalną produkcję opon.

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWO'TOWAROWA

BYDGOSZCZY

z dnia 11 październi'ka. 1934 r.

Pszenica standarto-wa 17—-17,50; jęczm ień:
brow. 21—21,25; jednolity 18,75— 19,25; zbioro­
w y 17— 18; o-w-i-es 17— 17 ,25; mąka żytn-ia: gat.
IA 0—55% wi. w. 24—25; gat. IB 0-65%wl.
w. 23-24; ga-t. II 55- '70% wł. ty. 18,25-19,25;
ra-zo-w-a 0 - 9 5 % w ł . w . 19,25— 19,75; pośl-ed-nia
pon. 70% wł. w, 15-16; m-ąka pszenna: gat. TA

0—20% wł. w . 3-1,75—33,75; gat. IB 0 -45%
w ł. w . 28,25-29,25; ga-t. IC 0 - 55% wl. w . 27,2.5
db 28,25; gat. ID 0 - 60% w-ł. w. 26,25-27 ,25,
g.a-t, IE 0—65% wł w. 25,25—26,25; gat. IIA

20-55% wł w. 23,25-24,75; ga-i. IIB 20-65%
wł. w. 22,75—24,25; gat. UD 45-650Zo wł. w.

22,25—22,75; ga-t. IIF 55—65% wl .w 17,75-
18,25; ga-t. IIIA 65 -70% w ł. w . 15,75-16,7Ś;
gat. IIIB 70— 75% wł. w . 13,25— 13,75; razowa

0 - 95% wl. w . 18,75— 19,75; o-tręby: żytni-e w y­
m iął stand. 11,25— 11,75; pszen-ne m iałkie stan-d.

10,75— 11,25; pszenne śre-dnie s-ta-n-d. 10,75—
11,25; pszenne gru-be 11— 11,50; jęcz-mienne
13,50— 14; rzepak zimowy bez worka 42—43;
rzepi'k zimowy bez w-orka 40— 41; ma-k n-iebie­
ski 41— 44; gorczy-ca 49— 52; siemię l-nia-ne 42

do 45; groch; Wi-kto-r ja 41— 45; Fo-lgera 30— 34;
iźie-mnia-ki: ja-daln-e pomo-rskie 3 ,5 0 -4 ; jad-alne
nadnoteokie 2,50— 3; fa-bryczne z,a kg% 0,13;
pła tk i ziemniaczane 12,50— 13,50; maifeuich: lni-a­
ny 17— 18; rzepakowy 13,50— 14; słoneczniko­
wy 18— 19; kokosowy 15— 16; słoma żytoi-a lu­
ze-m 3,50— 4; sia-no nadnoteckie luzem 9— 9,50;
śrut so-ją 20,75— 21 ,25.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 11 października 1934 r.

, Notowania bez z-mian.

Ob-roty 2515, w teim żyta 540.

Usposobienie: s-pokojne.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

z dnia 11 października 1934 r.

Żyto 17,50 -17 ,75.
Ogólne usposobien-i-e wyczekują-ce .

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Gdańsk, 12. 10. 34. Osita-tinie notowania

gdańskiej gie-łdy zbożo-wej: ps-ze-nica 123 funt.
kons. 10,75— 11; ży to 120 f-unt, ko-ns. 10,70; j-ęcz­
mień I. jako-ści e-ksp. 12,75— 13,25; średni w e­
dług próby 11,80— 12,20; 114— 115 funt. eksip.
11,15; 110-111 funt. eksip. 10,85; 100— 111 fun-t

eksp. 9,25; o-wies kons. 9,90— 10,70; g-ro-ch W :k -

to rja 24— 29,50; otręby żytn-i-e 7,40; otrę'by
pszenne 7,50; go-rczyca żółta 27-32.50; mak

niebieski 23— 28.
Notow-a-nia rozumi-eją s-ię w guiłd. gd . za 100

k-g Te-n-d-encj-a: wyczekują-ca .

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Gdańsk, 12. 10. 34. Na wczorajszej giełdzie

pieniężne-j n-o-towan-o: z ło ty 57,84— 59 ,96; dolar

3,03— 3.05; ma-rka niemiecka 111— 113.
Za dewi-zy płacono; Berlin 123.18-—123,4-2;

Wars-zawa 57,83 -57,9434; Nowy Jork 3.0470-

0.0530; Lo-ndyn 14,92— 14,96.
Notowan-ia powyższe rozum ieją się w guld.

gdański-ch. Ten-dencja: niej-edn-olita.

DOWÓZ DO GDAŃSKA

Gdańsk, 12. 10. 34. W dniu wcz-oraj-szy-m
do-wieziono do Gdańska: żyta 678 ton; jęczm(ie­
nia 1005 ton; owsa 30 ton; strącako-wi-zny 75

ton; o-t-rąb i ma-ku-chów 30 t-on; nas-ion 112 ton.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 11 października 1934 r.

Bełgją 123 60, 123.91, 123,29; B e rlin 313.25,
214.50 . 212 .25; H olandja 358.70. 359 .60, 357.80;
Kopenha-ga 115.00, 115.76, 114,40; Lon-dyn 25.71,
25.84, 25,58; Now y Jo-rk teleg-r . 5Tó% , 5.29:,ls,
5,35% ; O-s-l-o 129.60 130.25, 128.95; P a ryż 34.89,
34.98, 34.80; Praga 22.09, 22.14, 22 ,04; S-ztok­
holm 132.60, 132.25, 131.95; Szw-ajcarja 172,63,
173,06. 172 ,20; W ło-chy 45.36, 45.48, 45.24,

Tend-encja; niejedno-li -ta.

PAPIERY WARTOŚCIOWE

4% po-ż. inwestt. 117,50; 4% poż. inw-est. se­
ryj-na 120,25; 5% poż konweirsyjna 67,75— 67,95
do 67,90; 6% poż. dola-r-ow-a 74-74 ,25 ; 7% poż.
stabili-z . 77,50-77,8-8 -77,75, drobne 77,75-
7'8—77,75; 8% 1. z. T . K r P-rzem. Po-l. 77; 8%
1. z. ziemskie dola-rowe 1933 r, 51; 4H% 1. z.

ziem-s-kie 55,75—56 .38; 5% 1. z . m. Wars-zawy
1933 -r. 63 -63 ,25-62,63 .

Tendencja dla pożyczek i dla l-is-tów prze­
w-ażnie mocniej-sza.

AKCJE

Bank Polski 95,50 -96; Warez. T . Fabr. Cu­
k ru 27,50; Lilp op 10— 10,10; Starachow-ice .14,25
d'o 14,10.

Tenden-cja: przeważnie moomejaza.
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Wyborcy żadaja jednej listy kompromisowej
w wyborach do rad gromadzkich na Pomorzu

W wyborach, do rad gromadzkich iv wo­
jewództwie Pomorskiem jedna lista kompro­
misowa zdobywa w ielkie powodzenie. Ze

wszystkich powiatów napływają wiadomości,
że listy tworzone przez naszych działaczów

podpisują członkowi'e stronnictwa opozycyj­
nych. Stronnictwo Narodowe

'

akcją tę usi­
łuje sparaliżować W ysyła po powiatach agi
tatorów, którzy namawiają, aby wyborcy
wycofywali podpisy z jednej listy a podpi­
sywali partyjną listę narodową. Wysiłki te,

mające na celu rozbicie pomorskiego fronto

jedności nie odnoszą jednak żadnego skutku.

Nawet sami przywódcy ,,narodowi" nie kry­
ją się z przekonaniem, że ich partja poniesie
klęskę podczas wyborów.

W powiecie kościerskim, we wszystkich
gromadach na listach znajdują sic w przewa­
żającej liczbie członkowie BBWR. Tok na-

raej pracy przedwyborczej rozwija się pomyśl
nie i normalnie. Wyborcy wypowiadają się
ta jedną listą. Przedwyborczą akcję naszą

poprzedziły: powiatowy kurs samorządowy i

tursy obwodowe

W powiecie grudziądzkim endecja stara

się rozbijać listy kompromisowe. Zarówno

ma. jak i NPR, socjaliści, oraz ludowcy, wy­
stawiają własne listy partyjne samodzielnie.

Wyborcy jednak słaby dają posłuch tej akcji.
Ma ostatnich naszych zebraniach w gminach
zbiorowych wzięli liczny udział wyborcy róż

nye-h przekonań politycznych, postanawiając
noprzcć zgodnie jedną Hstę.

W powiecie toruńskim stronnictwa opozy

cyjne nie mają powodzenia. Wśród członków

jednej i tej samej pa rtji panują nieporozu­
mienia i kłótnie. Na jednej kompromisowej
(iście w poszczególnych gromadach znajdują
się nazwiska enpeerowców, ludowców i ,,na­
rodowców" z wybitną przewagą członków

BBWR.

W powiecie tucholskim, listę kompromi­
sową ustało-' 1 w przeszło 50-ciu groma­
dach.

W powiecie wąbrzeskim około 90 próc.
gromad przygotowało już jedną listę.

W powiecie starogardzkim i tczewskim

agitatorzy ze Stronnictw'a Narodowego objeż
dżają i namawiają swoich członków', aby wy
cofali swe podpisy z jednej listy i wypisali

Przy ischias (zspalenie nerwu ktdszowe-

goj po zażyciu znna naczczo szkłaniki na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa
nastęipaje lekkie obfite wypróżnienie, powo­
dujące przyjemne samopoczucie.

nowe deklaracje Te zabiegi jednak spoty­
kają się z potępieniem ze strony samych ,,na­
rodowców". Nie myślą zmienić złożonych
już podpisów dla widzimisię partji.

Z pozostałych powiatów donoszą nam

również, że stronnictwa opozycyjne nakłania­
ją w-yborców do wycofywania podpisów z jed
nej listy. W wielu miejscowościach akcja roz

bijacka wydaje skutki wręcz odwrotne. W y­
borcy masowo oświadczają się za jedną listą.

Trzeba stw'ierdzić, że wpływy NPR coraz

w'ięcej topnieją wśród małorolnych i osadni­
ków . Zjednoczenie Zawodowe Polskie na

Pomorzu zdecydowanie zerwało łączność z tą,

partją.

Zarzsd Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu
radzi nad sprawami gospndarczemi rzemiosła

W dniu 9 hm odbyło się zebranie Zarzą­
du Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu pod prze­
wodnictw'e'm prezesa p Jakóbowskiego. przy

współudziale radcy wojewódzkiego p. Batci-

szewskiego. Przedmiotem obrad b yly sipcawy
gospodarenie, związane z egzystencją i rozwo­
jem rzemiosła. Bardzo obszernie rozpatrywa­
no sprawę pobierania podatku obrotowego od

drobnych przedsiębiorstw na rok 1935, przy-
czem jednomyślnie stwierdzono, że podatek o-

brotowy, pobierany w latach 1932, 1933 i 1934,

wymierzony na podstawie przeciętnych obro­
tów dawniejszych lat, byl dla rzemiosła bar­
dzo krzywdzący. W z'wiązku z tem wyrażono
zdanie, że od drobnych przedsiębiorstw należy

Pomorski pociąg popularny
na wystawę przeciwlotniczo-gazowa w Katowicach

W dniu 6 października rb. pociągiem popu­
larnym, uruchomionym przez Dyrekcję Okręg.
Kolej Państw, w Toruniu przy współudziale
T-wa podróży ,,0 ^513", wyr'uszyła do Katowic

wycieczka dla zwiedzenia I. Wystawy pr.zeciw-
łotniczo-gazowej.

W wycieczce tej brali udział przedstawiciele
władz administracji ogólnej, samorządu, leka­
rze, budowniczowie, instruktorzy L, O. P. P.

oraz osoby, interesujące się obroną ptzeciwlot-
niczo--gazową z całego terenu województ'wa po­
morskiego.

Ogólna ilość uczestników wynosiła ok. 300
osó'b.

Przybycie pociągu do Katowic uległo opóź­
nieniu, wobec czego w krótkich odstępach czasu

na peron dworca katowickiego zajechały 3 ,po­
ciągi popularne, a mianowicie: z Warszawy,
Poznania i Pomorza.

Wskute(k tego wszystkie sale i korytarze
dość obszernego dworca w Katowicach były
przopełnione po brzegi wycieczkowiczami.

Opanowanie ruchu tej olbrzymiej masy po­
dróżnych nastręczało kierownictwu wycieczki
duże trudności, po zwyciężeniu których został

uskuteczniony podział na grupy według zawo­
dów i fuokcyj. Mianowicie wszyscy uczestnicy
podziele-ni zostali na 5 grup i to: grupa 1 -

przedstawiciele władz administracyjnych i sa­
morządowych, grupa 2 — lekarze, grupa 3 —

inżynierowie, gru,pa 4 — służby o. p. .1. gaz.,

grupa 5 — wszyscy pozostali, menaleiący do

powyższych grup.

Równocześnie podany został śzczegótewy
program godzinowy pobytu w Katowicach.

Gros czasu poświęcono, oczywiście, zw ie­

dzaniu wystawy pczeciwlotniozo-gazowój, po-
zateim urządzeń zbiorowci obrony przeciw'lotni­
czej (schrony). Po południu uczestnicy wyciecz­
ki zwiedzili gmach Sejmu i Muzeum Śląs(kie,
które sprawiły olbrzymie wrażenie bogactwem
wnętrza oraz zbiorów.

Część wycieczki obeirzala Śląs'kie Zakłady
Naukowo-Techniczne, urządzone z niezwykłym
lu(ksusem i według najnowszych wymogów w za­
kresie szkolnictwa.

Po wyczerpaniu oficjalnego programu udali

się wszyscy na zwiedzenie miasta.

O godz. 22,45 specjalny pociąg wyruszył w

drogę pow'rotną, zawożąc wycieczkę na Pomorze.

Mimo pewnych niewygód w podróży, jak brak

miejsc sypialnych oraz prze'pełnienie wszyst­
kich wagonów, uczestnicy Wynieśli'b . dodatnie

wrażenie z tej wycieczki, głównie z uwagi na

duże korzyści ze zwiedzania sa'mej wystawy
oraz innych objektów.

Przekonano się naocznie o olbrzymim w y sił­
ku władz całego społeczeństwa, dokonanego w

zakresie przygotowań o. ,p. 1. gaz.

Przekonano się pozatem, że w istocie, n aj­
większe niebezpieczeństwo grozi nieprzygoto­
wanym do tej obrony, natomiast wykonanie ha­
sła: ,,zorganizowanym i przygotowanym do o-

brony przeciw!oitniczo-gazowe j — nic grctóić nie

będzie" — stało się w znacznym stopniu real-

nem w naszem Pańs'twie.

Wystawa przeciw!otniczń-gaizowa w Katowi­
cach spełniła w zupełnośc'i główne swoje zada­
nie, t. j . zainteresowanie ogółu społeczeństwa
problemami, związamemi z o, p . I . gaz. oraz wy­
nikami osiągniętych już prac i dalszych możli­
wości w tej dziedzinie.

pobierać podatek w formie zryczałtowanej, je­
dnakże za'leżnie od ilości zat'rudnionych pra­
cowników, bez względu na obroty da'w'niejszych
la t.

W związku z reformą ustawy o ubezpiecze­
niach społecznych zebranie omawiało nie'które

ważne dla rzemiosła zagadn.enia, wypowiada­
jąc swoją opluję. W szczególności wyrażono
zdanie, że należałoby zezwolić na stworzenie

prywatnych kas chorych przy cechach, z'wiąz­
kach itp., gdyż, ja'k st'wierdzono, dawniejsze
prywatoe kasy nietylko dały ubezpieczo'nym
większą opie(kę, ale w dodatku nagromadziły
z biegiem czasu fun'dusze z których ubezpie­
czeni korzystali w irmej formie (sanatorja, let­
niska itp.) . Z całą stanowczością wypowie'
działo się zebranie przeciw'ko zniesieniu ustro­
ju samorządowego w instytucjach ubezpieczę
niowych. Uważano ta(kże za celowe wprow-a
dzcnie w życie przepi'sów w sprawie kontynuo­
wania ubezpi'eczenia po ustaniu obowiązku orar

pra-w ubezpieczemia się dobrowolnie przez sa­
modzielnych rzemieślników. Pra'cownicy, k tó­
rzy po kilku latach pracy usamodzielniają się,
tra-cą obecnie praiwa emerytalne bez wszelakie­
go .ekwi'walentu

W toku dyskusji rozważano m. in. kwestję,
czy nie pod'ciągnąć pracobiorców pod obowią­
zek płacenia części s(kładek tytułem ubezpie­
czenia wypadkowego, choćby już ze wzg'lędów
wychowawczych. Pracodawca płaci o-becnie

składki w całości, mimo ie wyłącznie praco­
biorca koczysta z ewemt. świadczeń. Co dó u-

bezjpieczeuia członków rodziny, to uważano aa,

celowe, pozostawić 'prze'dsiębiorcom swobodę.
Szczegółowo rozważano fciwestję zmniejszonego
ryzyka przy ws'zelkich ubezpieczeniach, jakie
daje praca w rzemiośle w porówn'a 'niu do in­
nych kategoiryj u(bezpiecze'n'iowych, przyceem
uważano za słuszne, domagać się osobny-ch dzia­
łów dla rzemiosła, względ-nie dalekoidących tdg
w składkach.

W dalszym ciągu porządku obrad zebrani

zajęl-i stanowisko w sprawie dostaw i robót aa

rachunek Skarbu Pańs-twa, wchodzących w za­
kres rzemiosła, przyczem stwierdzono bardzo

przychylne usto'sunkowanie się władz i insty-
fcueyj państwo wych do słusz-nych żądań rze-mi-o­
sła.

W s'prawie utworzenia łia ji transportu sa­
mochodami ciężarowe'tni przez P. K . P., zeb'r-a­
ni wypowiedzieli się zasadniczo za pozostawie­
nie'm e'ksploatacji trans(portu samochodowego
inicjatywie prywatnej. Natomiast — zdaniem

zebranych — wielce korzystnie w'płynęłoby na

życie gospodarcze wydat-ne obniżenie k olejo w ej
taryfy przewozowej oraz upros'zczenie forma 1-

nóśca nadawczych.

leźiiiśfliporto
Przyczyny zmniejszenia sie wydajności pracy

w porcie gdyńskim
(i) Ubiegły miesiąc minął w Gdyni pod zna­

kiem w alki o komentarz do ,,10-go paragrafu
"

ustawy o robotnikach portowych. Paragraf ten,

jak o tem już kilkakrotnie obszernie donosiliś­
my^ wprowadził jako podstawę do zatrudniania

robotników kolejność ich zgłoszeń do pracy, a

nie kwalifikacje fachowe, przez co firmy eks-

pedytorskie traciły z j'ednej strony całkowity
wpływ na wybór robotników, z drugiej zaś stro­
ny traciły z nim zupełnie jakikolwiek związek.

Komentarz wydany do powyższego paragra­
fu, ustalający formę zatrudniania robotników,
ich fachowość i wreszcie gwarantujący firmom

portowym pewną ilość t, zw . stałego personelu,
(na którego wybór firm y mogły mieć wpływ)
spotkał się z uznaniem praeodaweów, w ywołał
jednak burzę wśród pewnego odłamu robotników

zakończouą nawet częściowym strajkiem, przez
kilka dni trwającym w porcie.

Obeenio spra wa komentarza do wspomniane­
go wyżej paragrafu jest w trakcie ostatecznego
załatwiania w sposób mający zadośćuczynić oby­
dwom stronom zainteresow'anym — jednakże
miesiąc ja k i minął pod znaki,om stosowania 10-go
paragrafu, w brzmieniu które poprzedziło wyda­
'ne komentarza, przyniósł po za niepokojem i

stratami wywołanemj strajkiem, również powa­
żną obniżkę wydajności samej pracy w porcie.

Ostatnie statystyki, podające cyfry obrotów

uwarowyeh za okres 2 miesięcy t. j . za lipiee
br, w którym zatrudnianie robotników odbywało
- i ę na mocy dotychczasowych zwyczajów, i za

sierpień br. objęty już ,,10 Paragrafem", cał(­

kowicie uzasadniają niepokój sfer portowyeh. ,

Cyfry to obejmujące obrót towarów z wy­
jątkiem drzewa i węgla, przedstawiają się we­
dług danych oficjalnych następująco:

W Ijpcu br, obrót t0warów wyniósł 137.000

ton przy ilości 193.000 przepracowanych godzin
w sierpniu .zaś zmniejszył się do cyfry 111.600

ton, a ilość przepracowanych godzin wzrosła do

sumy 215.000.

Jestto znaczna obniżka wydajności pracy, któ

ra całkowicie uzasadnia obawy ekspedytorów.
Złożyły się na nią różne momenty, j ak przy­

dzielanie robotników wyspecjalizowanych w je­
dnym rodzaju pracy przeładunkowej do innego
rodzaju, z którym dotychczas robotnicy nie by­

li obeznani, przydzielanie robotników niewyro­
bionych fizycznie do pracy wymagającej więk­
szego w ysiłku, wreszcie dużą ról? odegrał spade'k
dyscypliny wobec świadomości, że pracodawcą
nie ma wpływu na zatrudnianie robotnika, któ­
ry dziś przydzielony został do jednej firmy, a

jutro zatrudniony będzie już gdzieindziej.
W każdym razie do argumentów przedstawi­

cieli ekspedytorów przybył obecnie ważkj mo­
ment oparty na cyfrach całko'wicie pewnych i u'­
rzędowo stwierdzonych.

Sprawa ta powinna być wzięta pod uwtagę,
gdyż cyfry przytoczono wyżej tyczą się już nie

grupy spedytorów portowych, lecz pracy i wy­
dajności samego portu.

Z życia portów polskich
GDYNIA

— Ruch statków. Statki na wejściu: ss. L u­
blin, p oi z Hutl via Gdańsk 158 t, dr. (Połbrit);
żm. Erna, dsk, Odense via Aarhus 107 t. drób.

('Reich. Quick): es. Komsomoł, sow, N , Jork
5109 t, eł, (Panlar. Warta); ss. Irisen, corw.

Antwerp. 406,7 t, dir, (Z. P . Usco); ss. Bretland,
dsk. Kopenhaga (Atlactie Progr,); ss. Hałstea,
szw, Hetein-gborg (Pam Elibo-r); ss, Clermiston,
ang. Odense (iBchnke Si S. Eli 'bor); żm, Jurgen
Hóge, ciem. Bergen 152 t, zł. (B. Ss S. Warta);
ss. Socja Frydendahl, dsk. Hamburg 321,6 t. dr.
(Rum. Ss B. W arta); ss, Sint Acn-aland, boi.

Kopenhaga (Bergenske Blib.); ss. Samlaed,
corw. Du'blin 1021,5 t. zł. (R, Ss B. Warta); ms.

Prospekt, corw. Greifswald (Pam Skarbopoi);
ss. Iiberius, hol. Amsterdam via Kopenhaga,
Union 644 A koper 122 t, dr. (Reich. Q-uick); ss.

Lkheth, niem, Gdańsk (Prowe); ss. J . C, Jacob­
son, dsk. Kopenhaga 4 pas, 73 t, dr. (Reich.
Quick Disp.); ss. Englacd, dsk. Aarhus (Polrob);
ss, Robur IV, poi. Ostendę (Polrob).

Statki na wyjściu: ss. Mainicfci, fiń . Tracg-
sunid 1230 t. w . (Polrob); ss, Kjell, szw, Udjde-
ralła 1958 t. w . (Pam E lit.); ss, Vestanvik, szw.

Solresborg 1830 f. w . (Polro'b); ss. Capella, fiń .

Gdańsk 115,3 t, dr. (Żeg. P. Usco); ss. Fingal,
szw. Arendal 550 t. w . (B. Ss S. ElIb..); ss. N-e-

leus, ang. Melbourne, Brisbane 5695 t, węg. 70
t. drob. (Paim. Skarhop. Usco).

Statki oczekiwane: ss. Ragnar, Polrob 11. 10.

4.30; ss. Lida Polrob 12; ss. Feddy Polrob 12;
ss, CMve P'olrob 12; ss. Sybir Pacterei ok, 15.
10.; ms. Gra-n-e Bergenske 17; ms. E lic Bergen-
sfce 18; ss. Enri-chetita Pam, 25; ss. Cliffw ood A.
S. L . 13. 10.; ms. Kihelkocna Rum * B. oczek.;
ss, Fortunatus Lenczat 12.; Botilla Russ Len-

ceat 15.; ss. Samlan-d 'Reinhold 12.; ss, Ursus
Reinhold 13.; ss. T rio Reinhold 16.; ss. Edtn, H.
Sticoes Speed 13, 10.; ss. Ophir Speed 12,; es.

Dacia Speed 15.; ss. K iell Speed 17.

— Praca portu gdyńskiego w tygodniu od 24.

9, do 30. 9. 1934 r, W przeciągu tygodnia od 24.
9. do 30, 9. br. weszło do portu gdyńskiego i

wyszło zeń na m-orze ogółem 158 s-ta-tków o łą­
cznej poje'mności 153.688 t. r . o ., z czego weszło
82 statki o poj, 84,186 t. r . n,, a wyszło 76 etat.
isów o poj, 69502 t. r, n.

Ogólny obrót towarów w wyż, wym. czaso­
kresie wyniósł 152.394,2 t., z czego wyład-owa­
no 18.213,6 t., zaś załadowano 134.180,6 t. Wy­
ładowano następu-jące tow ary (w tonach): o-

woce świeże 35, wina i napoje alk. 1462,1, śle­
dzi-e 375,4, fosforyty 5146,8, tłuszcze 37,7, na­
siona oleiste 1109,4, piryty 909, żelastwo 2550,
bawełnę 687,8, rudy cynkowej 1468,4, soda 153,
wyroby z drzewa 15,2, Tóżin-e 152. Załadowan'o!

ryż wyłuszczony 400, napo-je alk. 53,9, jaija 36,8,
d'rzewo 3960,2, węgieł eksportowy 117,728, bun­
kier 4827,8, koks 3482,5, wyroby żel, i sta!,
5,3, o'le-j 12,9, s-kóry 12,6, różne 3670,6.

GDAŃSK

Statki oczekiwane, W dniu dzisiejszym ocze­
kiwane są w porcie gdańs'kim nas-tępujące stat­
ki: polski s,s, ,,Ch-orzów" Pam, franc. ss. ,,L. W
Charles” , Pam, ni-eim, ss. , , 1-I -edderhełm" . Pam ,

sew, ss. ,,Beftif\ Atlantic, fracc. ss. ,,Lt, Robert

Mory", Akotra, duński ss. ,,Ten.la'\ Akoitra,
szw. ss, ,.Osmed", Artus, ci-em. ss, ,,Etl-a Hahn",
Bebnke Sieg, d'uński ss, ,,Victoria", Polko, sew.

ss. ,,Games", Polko,
— Statki na wejściu: Do portu gdańskiego

weszły: duński ss. ,,Fano", Pam, duński ss.

,,Poui M olier" , Pani, duński ss, ,,Taantholm"
Reinhold, acg. ss. ,,Dunmore Head", Bebnke

Sieg.
Stątki na wyjściu. W dniu wczorajszym wy­

szły z portu gdańskiego; polski ss. ,,W ilno" z

drzewem do Londynu, duński S6. ,,Poul Molier
z ładunkiem zboża do Dan-ji, corw. ss, ,,Hund-
vaag" do Amsterdamu z dfobnicą, Bergenske,
szw. ss. ,,Listeirm'' do Łapallice z węglem, Pol­
ko, corw. ss. ,,Havo" do Montreal z ładunkiem

zboża, Pam.

— Obrót portu gdańskiego: W dniu wczoraj­
szym eksportowano przez port gdański: 10187
ton. Węgla, 1890 ton zboża, 1808 drzewa, 80 ton

żelaza, 2-25 pr-o-duktów naftowych, 1031 drobni­
cy.

Imnn'r(ftwflfin 820 ton rriitdv. 184 bon Tl'fofeaięV,



SOBOTA, DN. 13 PAŹDZIERNIKA 1934 R.
7

ThUesc

Kalendariyk rxym,-kat.
Piątek: Maksymiljana b. - Sobota: Edwarda kr.

- Dyżur nocny aptek do niedzieli, dnia 14
1*5*. pełnią: Apteka pod. Niedźwiedziem, ul.
Niedźwiedzia 11, tel. 50 d Apteka pod Koroną,
ul. Dworcowa 48, tel. 3-01.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś — ,,Towariszcz'* Dcval*a.
W sobotę pierwsze przedstaw'ienie przebo

gatej w melodje operetki K. Zcllera ,,Ptasznik
z Tyrolu**, której wystawienie otoczono wy­
jątkową pieczołowitością tak, jak na to za

sługuje to arcydzieło muzyki lekkiej. Reży
serja M. Dowmunta kładzie główny nacisk
na liczne zespoły, batuta kap. Kuczery wydo­
bywa należycie cale piękno partytury znako

mitego kompozytora. Doskonały zespół soli­
stów, liczny balet, zwiększona orkiestra i chó

ry oraz nowa wystawa kostjumowo-dekora
cyjna żloźą się na całość niezwykle barwną i

artystyczną. Zainterasowaniic wyjątkowe.
,,Pieniądz to nie wszystko** po cenach zni­

żonych ukaże się w nadchodzącą niedzielę o

godz. 16 w prem jerow ej doskonalej obsadzie.
Kasa rozpoczęła już sprzedaż biletów .

REPERTUAR KIN.

ADRIA — ,,T ygry s morderca**.
APOLLO —

,, Porwanie**.
BAŁTYK -- ,,W szponach tygrysa"
KRISTAL — ,,Czy Lucyna to dziewczyna?"
REWJA — ,,Nowa płeć'*.

Jnfowmator
dla pfzvieidćającvcA
d(o (%ł u dćosxcx9

OdjaiiaJ imelgit. x fand^nisiiow

(ważny od dn. 7. 10. 1934 r.).
Toruń-Warszawa: 2,37, 6,50, 8,05, 9,57

13.55, 1530, 18,01, 19,58, 21,26, tranzytowy
23,16.

Tczew— Gdańsk—Gdynia: 0,40, (do-Ląsko-
wic), 3,56, 5,50 (do Lasko wic), 7,35, 12,13, 13,13,
(do Lasko wic), 17,17, 20,03, 20,10.

Kościerzyna— Gdynia: 8,13, 15,45.
Nakło-P ila: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46
Unisław—B rodnica; 4,50, 8,11, 13,45, 16,10,

21.55.
Inowrocław—Poznań: 2,21, 3,50, 6,20, 11,45,

13.40, 18,10, 20,40, 22,25,
Wągrowiec—Poznań: 5,00, 10,32, 13,26, 18,54.
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe; 2,21,

13.40.

Losy kl. l-szej 31 Loterji
Państwowej
są do nabycia w Kolekturze

Tow. Kredytowo-OszczędnoUiowego Bydgoszcz,
Hermana Frankego nr. 1.

.'8łe9toMtaciei .7fanitarnic

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa
kuchnia, wyśmienite ciastka.

Restauracja ,,ADRIA **, smaczne obiady, wy

borowe wódki i piwa, Dworcowa 24

Cmiasta
— - Interesujący odczyt z dziedziny psy-

hologji i pedagogiki. W dniu 12 bm., tj.
ziś o godz. 19 w auli gimn. im. Kopernika
ńzytator szkól p. Stanisław Godećki 'wy­
lesi na podstawie dzieła Johna Dewcy'a cie-

awy odczyt pt. ,,Jak myślimy1?". W refe-
acie tym będą omówione interesujące zaga-
nienia z psychologii i pedagogiki myślenia.
Vstęp bezpłatny.

— Echa ,,Rewji mód1* Związku Pracy O-

lywatelskiej Kobiet. Dn. 30 ub. m . w sali

lalinowej ,,Pod Orłem'* odbyła się przy rna-

znem poparciu publiczności ,,Rewja mód", z

tórej dochód przeznaczono na zasilenie fun-
uszu Sekcji Opieki nad Matką i Dzieckiem

ożywiającą najbiedniejszą młodzież w przed
'kolach na Rupienicy, Małych i Wdelkich

iartodziejąch i Jachcieąch. Związek poczu­
ta się do miłego obowiązku złożenia najs-er-
eczniejszych podziękowań wszystkim tym,
tórzy do dzieła tęgo się przyczynili. a w

zezególnośti: pt Śmigiels'kiemu za bezinte-
esowne udzielenie sald i orkiestry,. firmie

Jrzegorzewski i jej personelowi za bezinte-

esowny pokaz modeli, oraz wszystkim tym,
tórzy obecnością swą i datkami imprezę tę
oparli.

—. Kierownictwo Szkoły powszechnej im.
taszica wraz z I Kołem Tow. Popierania
ud. Szkół Powszechnych urządza w związku

,,T ygodniem szkoły pows-z." wdn.13bm.

godz. 19 w sali ,,Ogniska" KPW przy ul.

lygm. Augusta wieczorek szkolny. Przy-
rywać będzie orkiestra KPW — bufet na

liejscu. W stęp: dobrowolne datki,
— Wszyscy do Strzelnicy! Na zakończc­

ie ,,Tygodnia szk. powsz-" odbędzie się w

obotę, dn. 13 bm. wielka zabawa jesienna
rządzona staraniem Kom itetu Tow. Popiera­
ła Bud. Szk. Powszechnych. Początek o

odz. 20. W stęp 99 groszy.
— Walne zebranie Kom itetu Rodzicielskie

oP.G.H .odbędziesiędn'a13bm.wauli
żiinnazjum Humanistycznego o godz. 17.

— W Teatrze M iejskim w dniu 15 bm.
oncertować będzie słynny nasz bydgoszcza­

nin Niedzielski. Będzie to jedyny występ je­
go przed Wyruszeniem na tournee objazdowe
po Francji i Anglji. Dochód z koncertu

przeznaczony jest na akcję budowy kościoła
na Bielawkach.

— Dancing PWK do OK odbędzie się w

niedzielę dnia 14 bm. ,,Pod Orłem".
— Dyrekcja Publicznej Szkoły Dokształ­

cającej Zawodowej nr. 1 w Bydgoszczy, ulica

Konarskiego nr. 2 , niniejśzem zaprasza wszy­
stkich pp. mistrzów i pracodawców na kon­
ferencję, która odbędzie się w gmachu szkoły
tutejszej w niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 17,
celem omówienia ważnych rozporządzeń, do­
tyczących uczę'szczających uczni do szkoły.

X kroniki policyjnej!
— B. właściciele rowerów uwaga! W Komi­

sariacie II P. P. pney ul. Wileńskiej 6 znajduje
się kitka rowerów pochodzących z kradzieży
do odebrania. Ci wszyscy, którzy nie utracili
dotąd nadziel odzyskania swoich wehikułów,
mogą się pofatygować do biura komisariat-u w

godzinach urzędowych, w celu rozpoznania i o-

debraaia ich. Naturalnie, do-tyczy to tylko tych,
którym w osta-tnim czasie rowery skradziono,
a nie tych, co dopuścili do zli'cytowania swoich

maszyn w lombardzie...,
— Na szkodę p. Szczygła, mistrza rzeźnic-

kieg-o zam. przy ul. Sowińskiego 9 skrad'li nie­
znani spraw-cy w-cz-oraijiseej nocy z podwórza
przy ul. Kujawskiej dwa kola wozowe, wartości
około 60 zł.

Wszyscy staAmy do apelu!
Związek Strzelecki winien być troskę całego społeczeństwa

Oddziały Zw. Strzeleckiego na terenje miasta

Bydgoszczy okazują coraz to większą ruchliwość,
a we wszystkich 18-tu Oddziałach praca wre.

Ostatnio byliśmy świadkami szeregu imprez
strzeleckich, które dały dowód tych wysiłków
janj.0 podejmują poszczególne oddziały.

Obecnie grono obywateli sympatyków Zw,

Strzeleckiego występuje z Inicjatywą czynnej

pomocy Związkowi, którego prace nad przygoto­
waniem obronności kraju znajduje coraz to wię­
ksze uznanie i zrozumienie wśród społeczeństwa
bydgoskiego.

Inicjatyw a ta jest tembardziej na czasie, as

Związek Strzelecki, którego szeregi z każdym
dniem rosną a organizacja krzepnie, walczy z

trudnościami materjalnemi. Zwłaszcza brak

umundurowania dla ćwiczących członków daje
się mocno odczuwać. Członkami Z w. Strzelec­

kiego są w przeważnej liczbie niezamożni mło­
dzieńcy, którzy się rwią do pracy i czynu, a

którzy nie są w możności z własnych funduszów

zakupić sobie umundurowania.

Ostatecznie ćwiczyć można bez mundurów, —

jednak gdy nadchodzą rocznice świąt narodo­
wych, gdy wszystkie organizacje występują w

swych mundurach do defilady, młodzi ,,Strzelcy"
radzi by przed, społeczeństwem wykazać w zwar­
tych kompaniach sweją tężyznę i żołnierską pod.-
stawę. Cóż kiedy brak mundurów staje na prze­
szkodzie wystąpieniu, które krzepi patrjotyczne-
go ducha każdego Polaka biorącego udział w

zbiorowych manifestacjach narodowych.
Porównując warunki i ustosunkowanie się

Zwycięstwo BBWR. w pow. wyrzyskim
w wyborach do Rad gromadzicie!)

Zarządzone przez p. Starostę P-iotrow­
skiego wy-bory do Rad gromadzkich w po­
wiecie wyrzys'kim zakończyły się pełnem
zwycięstwem Narodowego Bloku Gospodar­
czego, z ramienia które-go na ogólną ilość

1226 radnych weszło do Rad gromadzkich
756 sympatyków i członków BBWR., co

stanowi 61,5 proc. ogólności mandatowej.

Pozostałą liczbą podzieMi się: St-r. Na­
rodowe — 185 (15,2 proc.), NPR .

- 109

(8,9) i Niemey — 176 (14,4 proc.) . Tyl-ko w

4 gromadach na og. ilość 100 zgłoszono po
2 li-sty, w pozostałych wobec jed-nej l-isty
p. n ,; ,,Narodowego Bloku Gospodarczego”
wybory się nie odbyły.

Zebraniewierzycieli,,Wielkopolskiej Papierni'
Wysunięto propozycję ugody przymusowe!

W ub. środę dnia 10 bm. odbyło się w

Sądzie Grodz-k -im w Bydgoszczy pod prze­
w odnictwem p. sędziego Hozakowskiego o-

gólne zgromadzenie wierzycieli upadłej
S-półki Akcyjnej ,,Wielkopolska Papiernia".
Po zło-żeni-u sprawozdania przez za-rządcę
upadłości p. mec. Ciszewskiego, w i-mieniu

Zarządu upadłej Spółki zaproponował peł­
nomocnik p. mec. Roman Sioda z Poznania

realizację masy upadłościowej przez za­
warcie ugody przym-uso-wej. Wierzyciele

nieuprzywilejowan-i uzys-kali-by 40 proc.

swyc-h wierzytelności płatnych w okresie

3 lat, przyczem jako gwarancja wypełnie­

nia ugody przymusowej ze strony Zarządu
upadłej Spółki będzie cesja 75 proc. akcyj
Spółki na czas spłat wierzytelności.

Sędzia p. Hozakowski wezwał Zarząd u-

padłej Spółki Akcyjnej do sprecyzowania
propozycyj u-g -odowych w czasokresie jed­
nego miesiąca, poczem Sąd wyznaczy ter­
min do przeprowadzenia ugody przymuso­
wej.

W zebraniu w zięli udział przedstawicie­
le sfer gospodarczych naszego terenu i z za­
granicy oraz liczn-i wierzyciele. Obrady od­
były się spo'kojnie, w atmosferze rzeczowej
dyskusji.

To sie nazywa ,,zmysł kupiecki"..
P.Kunegunda Klim trzy razy sprzedała swoje Jedyne
gospodarstwo, a tylko raz wpadła ito nienajgorsej

Wymownym przy-kładem, że z 'wiekiem nie­
koniecznie nast-ępuje u ludzi zani-k przeds-ię­
biorczości, prowadzą-cy w koń-cu wraz z zani­
kiem pamięci, może być pani Kunegunda Klim,
która właśnie dopiero przy dojściu d-o sześć­
dziesią-tki 'wp-adła na szereg genjalnych pomy­
słów. Bo czyż jes-t to talk łatwo sprzedać w

dzisiejszych c-zasac-h gospodarstwo, w dodatku

ty lk o czteromorgowe i ciężko zadł-użone? I

pr-zy s-przedaży widzieć gotówkę? N-i-ej-e-de-n
z doświadczonych pośred-n -ików pokii-wałby w

te-m miejsc-u przecząco gtową. T o ni-e jes-t wca­
le ta-k 1-a-two... A jed-nak, je dn a k pa-ni K-u-n-dzie

s-ię to udało! Więc-ej naw'et, bowiem KUmowa

pobiła pod łym względem swego rod'zaju rekor-

dzik: jedyne swoje czteromorgowe gospodar­
stwo, położo-ne w Zieleńcu pow. bydgoskiego,
w dodatku zadłużone, wydzierżawiła ona dwu­
krotnie, raz sprzedała ; dwa ra-zy pozbyła się za

pieniądze całego inwentarza.

Pie-rwszą, któ ra wydzierża-w-i -ła od pani K-un-

dz.i K lim gospodars-two, była n-iejaka Zołja Tu­
szyńska. Wpłaciła ona Kli-mowej 1.475 zł. k-u­
pując równ-ież ,,poraź pierw'szy'* c ały in-wen-tarz,

Wkrótce potem pr-zemyślna p. K . wydzie-rżawi­
ł-a gosp-od-a-rstwo niejakiej Wicherskiej, pobiera­
ją-c ciepłą roczką 400 zł, Ostatnim nabyw-cą. ale

już całego gospodarstwa, był nieja-ki Na-dolny,
który o-prócz wpłaco-ny-ch 6.000 zl przejął na

siebie długi. Ogólna suma dl-ugćw raiafe —

zdan-iem Klimowej — wynosić 8.000 zł, jednak
j-uż wk-rótce Nadolny miał s-posobno-ść się prze­
k-onać, że suma ta wynosi... 27.000 zł. Ale to

do sprawy n-ie należy.
Za sprawki te zasiadła wczoraj p. Kunegun­

da Klim, wraz ze swoim 26-letnim syne-m Ta­
deuszem, ; niejakim J-akófoe-m Ziem-l -icikizn, p o­
średnik-iem z By-dgoszczy, na ła w ie oskarżonych
Sądu Okręgowego. W wy-niku rozpra-wy Kh~

mowa skazana została na 8 miesięcy więzienia,
którą to karę ze względu na dotych-c-zasową
n-ie-kara-l-ność Są-d za-w-iesili je j na 5 Lat, ty le ż

otrzymał równi-eż jej syna-lek Tad-zio, nie mo­
gący jednak ko-rzys-tać z dobrodz-iej-stw waru-n­
kowe-go za-wies-zeni-a, -a to z tego wz-ględu, że

wczorajszy wy-rok zasądzający byl... piątym
z* rzęd-u. Pośred-nika Sąd od winy i ka-ry uwol­
nił.

Ulica nie Jest torem wyścigowym
11-letni chłopiec pod kotami roweru

Cora-z częściej dają się w os-tatnim cz-a-sie

słyszeć skargi na ro-zzuchwa-leni-e pewnej ka-

tegorji cyk-listów, urządzających isi-ie orgje ja z­
dy na ulicach. Nie-zależnie zaś od te-go — od

czasu do oz-asu notuje si-ę nieszczęśliwe wypadki
spowodowane przez neosirożne harce rowerzy­
stów. Prze-d ki-liku d-niami pisali-śmy o w ypad­
ku przejechania na ul. Jagiellońskiej, a znów

w d-ni-u w-czorajs-zym — ja-k s-ię dowiad-u jemy
— cyklist- Otton Kelc przejechał na ul. Szu­
bińskiej uczt%a szkolnego H-letniego Konrada

Papierowskiego (ul. Szubińska 11). Chł-opiec
doznał tak ciężkich ob-ra-żeń głowy i nóg, że

m-usiano go odstawić do ezipitala
W ypadek z-aprotokółowany został przez po-

lick-

społeczeństwa do naszego szeregu .,*3trzelca'1 z

warunkami podobnych organizaeyj zagranicą,
s twierdzić musimy, że społeczeństwo nasz-e za­
poznaje jego rolę w przygotowaniu rezerw dla

Obrony K ra ju i odnosi się z dziwną obojętno­
ścią do pracy i wysiłków kierowników tej naj­
potężniejszej organizacji przysposobienia w o j­
skowego. Jąk wspaniale wyekwipowane są np.

organizacje m ilicji faszystowskiej i B allili we

Włosz-ech, lub S. A . hitlerowskich w Niemczech!

l'am społeczeństwo, instytucje przemysłowe,
przedsiębiorstwa handlowe i t. p . nie szczędzą
grosza, aby podnosić stale sprawność tych or-

ganizacyj, chociaż są to racz-ej organizacje o

chara-kterze pa rtyjnym ; a nie ogólno-państwo-
wyeh, jaką jest org. naszego Związku Strzelec­
kiego.

Chcąc naprawić dotychczasową obojętność —

pospieszmy więc z ofiarami, aby młode żołnie­
rzyki przybrane w szare skromne drelichy mogły

już wyglądać jak wojsko i defilować przed na­
mi zwartemj kompaniami w swojej Pracy dla

Państwa-

Niechaj w szeregach ofiarodawców nie bra­
knie nikogo komu obronność i siła Rzeczypos­
politej prawdziwie leży na sercu. Niechaj każ­
dy wedle swojej możności ufunduje chociaż je­
den mundur strzelecki, którego koszt wynosi za­
ledwie 12 zł. Niech wśród ofiarodawców znajdą
się nietylko poszczególni obywatelej ale i insty­
tucje, zakłady przemysłowe, handlowe itp.

Ofiary deklarowane w . ,I)mu Bydgoskim"
należy składać na konto Miejskiego Komitetu

P. Z. 8. w K. K . O. miastaBydgoszczy. Dla

ułatwienia pyzekazywąnia deklarowanych sum,

kom itet doręczać będzie osobom deklarującym
Odpowiednio wypełnion-e bla n k ie ty czekowe.

Kom itet honorowy:

(—) Generał bryg. Thommee,
dowódca dywizji.

(—) Michał Stefanicki,
Starosta powiatowy i grodzki,

(—) K alita, prezes 'grodzki Z. S.

(—) Mazurkiewicz, dyrektor.
Komitet wykonawczy:

(—) W. Górnicką redaktor ,,Dnia Bydgoskiego'
(—) Dr. Nieduszyński,

prezes Bady Grodzkiej BBWR.

(—) Ludwik Woda- prezes mi-ejs-k. Kom. P. Z. S.

t Wyrzysk
Zw. Rezerwistów w Kościerzynie W iel­

kiej. One-gdaj odbyło się konstytucyjne zebra­
nie Z-wiiązkiu Rezerwistów w Kościerzynie W iel­
kiej. W obecności przybyłych na ze-bra-ni-e

członków Zarząd-u Kola Zw. Roz. z W yrzyska:
ref. bezpieczeństwa p. K abata, sekretar-za Kw-aś-

ni-ka, kom. por. rez, Purzycki-ego zagaił zebr-a­
nie wiceprezes za-rządu Ko-ła Z. R . w Wyrzysku
insp. Buja-kiewiez, k tóry nakre-ślił ideo-lo-gię
Zw. Raz., poczem licznie zebrani zapisa-li się na

członków pla-c-ówki. Po-dkreślić n-ależy udział

w zebraniu członków placówki Pow-s-tańców i

Woj-aków, k-tórzy wykazali pełne zrozumienie

ideologji, gorąco oklaskując mów-c-ę.
- Powiatowy Komitet Oszczędności. W

dni-u wczo-rajszy-m na po siedze niu z-wołanCm

przez p. staros-tę Piotrowskiego zawiązał się
Stały Pov-r. Komitet Oszczędności z p. Starostą
na czele. W s-kiad Ko-mi-t-etu weszli: p. Chłapow­
s-ka. dyr. Dakowski, ks. prób. Skrzypiń-s -ki, Paw'.

Kom. PW , i WF. p-o-r. Ambrozia-k, burmistrz

Nakla, burmist-rz Wyrzys-ka, p- JagodzińsKi
oraz p. Nowacki, mie-jscowy nauczyciel Szkoły
Powszechnej. Pro-gram pr-acy Ko-mitetu nakre­
ślił p. dyr. Dakowski, poczem po ogólnej dy­
s k u s j i s-taro-sta zam-knął posiedze-nie.

— Założenie ,,Legjonu Młodych** w Łobże­
nicy. Staranie-m Komendy Obwodu ,,Leg-jonu
Młodych" odbyio s-ię dnia 6 bm. zebranie in-

formacyjno-organdz-acyjn-e symp-atyków ruchu

mlodo-kgjonowego. Zebranie zagaił bur-mistrz

Łobżen-icy p. Grochowski, wita-jąc zebrany-ch i

skład-ając życzenia owocnej pracy. Następnie
k-omeadant Obwodu L, M . w W yrzysku leg.
Eugenj-usz Rodziew icz, w obszerny-m referacie

przed-s -tawił genezę powst-an-ia i histo rję rozw o­
ju ,,Legionu Młodych", wskazując na rolę mło­
dzieży w Pańs-tw.e i a-kt-ual-ność ideologji mlo-

do-legjc-nowej w chw-ili bieżącej. Na zakoiicze-,
nie le-g. Rodziew-icz p odkre ślił ro-z-wój ,,Legjon-u
Młodych", który w szeregach swych sku-pia lu­
dzi, którym przyświeca idea pańs-twowa i hasła

przewo-dnie Marszalka Piłsuds-kiego i którzy ho­
nor os-obis-ty i zbiorow y wiążą z honore-m pra-cy.
Zkolei leg. Stanisław Ka-bat odczyta-ł deklarację
ideową L. M ., którą sz-czegóło-wo omówiono,
wyjaśniając podstaw y światopogląd-u, zawarte­
go w de-klaracj-i . W końcu przeprowadzono za­
pis na kurs kandydacki w Łobż-cn.cy, przycze-m
zebrani gremjaln-ic pos-tanowili przystąpić do

L. M , i wziąć u-dzi-ał w bursie. Zebra-n-e za­
kończono odśpiewaniem ,,I. B ryga-dy",
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Przedwczesna radość
Gdy ślepy pisze o kolorach

Szajka nieznanych kasiarzy grasuje
w okolicach Bydgoszczy

Wydział śledczy ostrzega przed ich wizytąTak się jakoś już u-klada, żc od pisania róż­
nych bzdur jest jedno z pism bydgoskich, któ-re

poza tem ,,C'elu-je'" jesz-c-ze w id-ny ch rz eczach.

Ścisłości w informowa-niu czytelników pismo to

nie l-ubi, miimo, że dro-gi do sprawdzenia stoją
otworem.

W nume-rze czwartko-wym pod s-zmimemj ty­
tuła m i: ,,Dzisie-jsze O'bli-cze wsi. Sanacja w po­
w iecie bydgoskim li-cze-bnie' najsłabsza. Niemcy
najsilniejsi" — czytamy:

(n) Za wyjątkiem trzec-h gmi-n wiejski-oh
w który-ch ni-e doszło- do porozumienia, w

wszy-s-tkich in nych poszczególne ugrupo-wa­
nia zawarły kompromis i zgłosiły swoich

kandy-dató-w do rad gromadzki-ch na jednej
Uście.

Zjed-nocze-nie Ni-emieckie, posiad-ające
świetnie zo-rgani-zowaną sieć wywiadowczą,
obliozy-lo, że podzi-ał m andatów na po-dsta­
wie tego kompromisu w powiecie bydgoskim
do t-ej pory przedsta-wia się, jalk na-stępuje:

B.B.W,R. — 69 mandatów,
Niemcy — 192 man-daty,
Stronnictwo Narodow-e -— 128,
Naro-dowa Parti-a Robo-tnicza — 117,
i-nne ugrupow ania tS-tron-ni-ct-w-o Ludowe

i Chadecja') razem 106 mandatów.

S kąd to ty-le m-i-tości i d-o-sk-on-ała opi-nja o

Zjednoczeniu Niemiecki-em? Kto info-rmował?

Gdyby a-utor tej wzmia-nki chociaż przez

chwilę zastanowił si-ę nad tem co pisze i wi-ę­
cej in-teresował się wyborami d-o rad gr-omadz­
kich, to mu-si-ałby do-jść do wniosku, że pisze
g-łups-twa.

Na terenie powia-tu' bydgo-skie-go utworzo-nych
zostało 10Ó gromad wiejsk-i -c-h, każda g-ro-mada
ma minimum 12 rad-ców (są gromady i po 16-tu).
A teraz wystar-czy tylko policzyć, aby przeko­
nać się że mandatów min-i -mum może być 1200,

jest ich jednak wi-ęcej.
A,teraz kilka -slów o ,,sile" Niem-ców i ,,sła­

boś ci" obo-z-u prorzą-doweg-o . Na dotychczas
przeprowadzonych 1236 radnych gromadzkich
uzyskał BBWR. 681, inne polskie ugrupowania
365 i Niemcy 190 radnych.

Autor informacji wolał s-korzystać z info-r­
ma-cji Zjedno-czen-a Niemieckiego, aniżeli zwró­
cić się po ścisłe dane chociażby do B ezpartyj­
n-ego Bloku, czy też do władz, które dysponują
śc-is-łcmi cy-f rami

Złodzieje kolejowi grasuje!
Przejeżd-żający przez Bydgoszcz pocią­

giem z Warszawy, pp. Alfred Lenkszewicz i

Feliks Ław iński zgłosili dyżurującemu na

dworcu kolejowym *policjantowi, iż zostali: w

czasie podróży okradzeni. Nieznany s-praw­
ca wykorzystaws-zy drzemkę pasażerów skradł

im nietylko całkowitą gotówkę w sumie

ok-oło 170 zł, garderobę wierzchnią i w(i'eczne
pióro, lecz nawet kapelusze.

Policjant spisał na miejscu protokół, za­
wiadamiając przez W ydział Śledczy władze

policyjne Włocławka, gdzie według relacyj
poszkodowanych p-rzypuszczalnie ich okra­
dziono.

Koronowe
- Jarmark ogólny odbędzie się dnia 18

paźd-zierni 'ka. Spęd zwierząt dozwolony.

Ma'ła rzecz, a wstyd, . W ięcej ścisłości w in­
fo-rmowaniu czyt-elni-kó'w nie za-w-adz-i. Niem cy

uzys-kali 15% ma-ndató-w. a to nie świadczy chy­
ba 'o i-ch siile.

Szkodzić sprawie polskiej i k-pić z czytelni­
ków nie wolno

P-rzy wiellkiem zainteresowaniu publiczności
i licznym udzi-ale świadków toczy-ła si-ę ub. w tor­
ku przed wydziałem karny-m Są-diu Okręgowego
w Bydgoszczy rozprawa, odsła-niająca kulisy
stosunków bezpieczeństwa w Solcu K ujaw skim .

Na ławi-e oska-rżonych zasia-d'ł 20-letni miesz­
kaniec Solca, Gerhard Thielle, któremu akt o-

skarżenia zarzucał nieu-myślnie spowodowane
zab-ój-stwo. Było to pewnej nocy li-pcowej br.

T'hie-lle. cb-cąc u-c-h-ronić p ole należą'ce do jego
m atki od częstych wizyt z-łodziei, prizykucnął
z wieczora w rowku niedaleko domu, z nabity-m
rew-olwere-m w ręku. Okoł-o północy zauważył
on dwie postacie z,młerzające w kierunku jego
stano-wi-ska od pola. Jeden z osobników dźw-i­
gał ciężko nałado-wany wór. Przypuszczając, iż

są to zło-dziej-e, któ-rz y niosą s-kradz-ione z p-ola
jego m atki ka-rtofle, ni-edo-świadcz-ony Thielle

krzyknął by porzucili oni łup, a g-dy wezwanie

n-ie pos-kutkowa-ło, strz elił. Je-den ze z-łodziei

padł ugodzony k-u-lą w czoło na ziemię, drugi,
nie oglą-dając się na towarzysza, zbiegł. Thdell-e

wówczas op-u-ścił swą kryjówkę i podszed-ł do

porzuco-n-ego wor(ka z łu-pem. Chcąc przekonać

Od kilku dni Wydział Śledozy w By-dgo­
szczy informowany jest o działalności szajki
kasiarzy, którzy pojawiają się w co-raz to in­
ny-ch miejscowości-ach, wyka-zując niety-lko siwo

je zamiary i wszelkie ku temu odpo-wied-nie

się, czy złodzieje skradli karto-fle, Thieii-le od­
wiązał wo-rek i zajrzał d-o wnęt-rza. K u swemu

p-rzeraże-niu spos-trzegłi iż w e wo-r-k-u z-naj-dują
się jabłtka, pocho-dzące z sadu należąc-ego do

sąs-iada. Z okrzy(kiem trwogi Thielle uciekł do

domu, g-dzie zaraz następn-e-go dnia go areszto­
wa-no. Za-bi-tym o-ka-zał się 50-leitni F ra nc isz ek

Idziakows-ki , towarzysz-em jego no-c-nej, a tak

tragi-cznie zakończonej wypra w y — Siani-s-law

Kołodzie-j -s(ki.
Podsą-dny tła m ao zyl się, iż nie zamierza-ł za­

strzelić Idzia(kowskiego, a ty'lko użył bro-ni ,,na

pos-trach '. Po przesłuchaniu świadków., m, l-n.

jednego posterunkow-ego, k-tóry s-twierdzi-ł , iż

is-totnie Solec pod względem bezpieczeństwa po­
zostawia wiel-e do życzenia, a kradzieże, w czasie

których złodzieje dosłownie s-taczają wa'lki z

właścicielami pól, są na po-rządku dziennym, Sąd
ogłos-ił wyrok, skazujący Gerharda Thiella na

karą więzienia przez 3 lata za nieumyślne zabój­
stwo, oraz pól roku aresztu za posiadanie broni

palnej bez zezwolenia, łagodząc skazanemu karą
do wysokości 3 lat więzienia łącznie.

przy-gotowani-e , ,fa-c-h-owe'", lec-z i niebezpiecz n ą

rzutkość. -

W no-cy na 10 b-m. szaj'ka ty-ch kasiarzy
usiłowała okraść kancelarję Gimnazjum Pań­
stwowego w Nakle nad Notecią. Sprawcy otwo­
rzy li przy pomocy wytrychów drz-wi d-o gma­
chu szkolnego, poczem do-stawts-zy się do kam-

celarji — rozpruli p-rizy pomocy t. ziw. ,,ra(ka"
kasę og-nio-trwałą. S-zcz-ęści-em — a-kurat w c h wi­
li gdy kasi-arze uporal-i się z safesem spłoszył
ich s-tróż za-kła-d-u, wob-ec czego złodzi-eje nic

nie sk-ra-dłszy uciekli. O wypa-d-ku tym zameldo­
wa-no na-tychmi-a-st po-li -cji, jednak doraźnie

p-rzedsi-ęwzięty ipoś-c-i-g i po-szuki-wa-nia z-a s p raw­
ca-mi nie przyniosły rezul-tatu.

Przed ki'lku dniami — również nieznana

szajka kasiarzy usiłowała dostać się do skarb­
ca kasy sądowej w Strzelnie. I tym razem wła-

mywa-czów zamiar s-palił na p-anewce, bowiem

g-dy p-rzy pomocy wytryc-hów poo-twierali drzwi
— drog-ę za-stąpił im woźny sądowy Wyborski.

Poniew-aż ni-ewątpliwie obydwa te, na szczę­
ś-cie nieu-dale występy kasiarzy ,,,rakowych'" po­
zos-tają ze sobą w ścisłym z-wiązku, a kaisi-arze

za-chęceni dotychczasową mieu-chwytnością bę­
dą cbciel-i prawdo-podobnie swoje ,,s-tra-ty'' p o­
wetować przy innej sposobn-ości, p-rze'to W y­
dzi-ał Śled-czy w Bydgo-sz-czy os-trzega o b yw ate l

s-two miasta i o'kolicy, ło i nie prze-chowy-wali w

do-ma-ch większych sum pieniężnych.

Smutny epilog ,,wo|nyu
p. Spiewakowei

Za opór władzy posiedzi p.Micha-'
lina pół roku

N i-ktby zape-wne n ie pr-zy-puszczał, że k-obieta

j-es-z-cze -w 38-ym r-óku życia może być niebez­
pieczna d-la mężczyzn. A jed-nak p. Michalina

Śpiewak tyleż wło-śnie la t licząca okazała się
bardzo niebezp'ieczną, i to nawet d'la mężczyzny
w m undur str-óża ła-d-u i porzą-dku p-ubllicznego
ubranego, dla przedstawi-cie-la władzy i siły w y­
konawczej. I naj-gorsza właśnie rze-cz w tem, że

p. Michalina Śpiewak okazała się względem me­
go bardzo niebezpieczna nie jako dla mężczyzny,
lecz jako policjanta.

Kró-tko mówiąc, było to tak: w dn. 24 marca

b. r . poste-runk-owy Julja-n Zam ojski otrzy-ma!
rozkaz odstawienia p. Michaliny do Sądu, dokąd
z własnej inicjatywy i t. zw. d-o-b-rej wo-li nie

chciała s'ię pofatygować. Policja-n -t oświa-d-czył
kobiecie cel swej wizyty, poczem po-prosił ją o

p-rzespacer-owanie się z nim do Sądu, P, Micha­
lina jedn-ak ani sł-u-chać myślała przedstawiciela
pra-wa, wob-e-c czego ten obl-i -czywszy wp'ierw
s-we sza-nse, usiłow ał sp(rowadz'ić ją do Sądu
p-rzym-usowo, I tu właśnie wyszło na jaw, jak
bardzo niebezp-ieczną kobietą jest p. Mi -chalina

Śpiewak, gdyż ta nietylko, że zezwala posterun­
kowego w najpotworniejszy sposób, lecz ws-zczę­
ła tak s-traszną a-wan-burą, że policjant, zniewa­
żony przez nią słownie i czynnie, zrzekł się mi­

sji przekraczającej jego siły dokładnie na 50-ym
metrze od mieszkania wojowniczej kobiety.

Za zajście t-o odpo-wiadała w-czoraj p. M i­
c-halina przed Są-dem Okręgowym w Bydgoszczy,
który ska-zał ją na pół roku bezwzględnego k ry­
minału.

Na kradzieży rowerów dorobiła sio kamienicy
Za kradzież roweru pół roku więzienia

Przed kilku d-niami Sąd Grodzki w Byd­
g-o-s-zczy skazał za kradzież roweru z ulicy
19'letniego Bronisława Kordaszewskiego, oby­

watela ni-e posia-dającego stałego miejsca za­
mieszkania — na pól roku więzienia, Kor-da-

sz-ewsfci w dni-u 15 września br. zwyczajem byd­
goski-c-h , ,rowierokradów" zauw-ażyws-zy, iż p.
Teod-or Ku-rysko pozo-s-tawił rower przy chodni­
'ku ul. Śniadeckich, a sam wsze-dł do pobli-skiego
s'kł-a-d-u — wsiadł na maszynę, jak na swoją i

odjechał w kierunku Świecia. Pech chciał, że

już na szosie poli-c-ja-nt ujął złodzieja wraz

z rowerem- Ponieważ Kordasze-w-skiemu ,,zda­
rzyło si-ę'" to po raz pierwszy, Sąd zaw-i-esił mu

wykonanie k-a-ry na 3 la-ta.

Za nieumyślne spowodowanie kalectwa
7 miesięcy bezwględnego więzienia

Przed Sądem Okręgowym. ^ Bydgoszczy od­

powiadał w dniu wczorajszym 34-1-etni rolnik z

Sams'ieezynka pow. bydgoskiego Antoni Górecki,
oskarżony zg, nieumyślne spowodowanie trw ałe­
go kalectwa.

W czerwcu b, r ., podczas młócenia zboża w

gospodarstwie Góreckiego, 13-letnja Marjanna
Kazina, popędzająca konie przy maneżu uległa
nieszczęśliwemu wypadkowi, który powstał
wskutek niedbalstwa Góreckiego. Górecki bo-

Pro-ce-s ten jest niej-a-ko uwerturą do wielkiej
roziprawy sądowej, jaka odbędzie się wkrótce

przed Sądem Grodzkim. Mia-nowicie policja
sporządziła już i przesiała do Sądu akt oskar­
żenia przeciwko składającej się z 18 oskarżo­
nych bandzie złodziei rowerowych osławi'onego
opiekuna stalowych ,,rumaków" Brzezińskiego,
0 likwida-cji której w swoim czasi-e obszernie

pisaliśmy na la-m-ach ,,Dnia'". M iędzy o-slk-a-rżo-

nemi znajduje się również nieja-ka Kołoofea,
którne-j sklep p-r-zy u-l . Gdańs'kiej służył za m-e-linę
1 wa-rszta-t ,,monterski'

*

s'kradzionyc-h rowerów .

Jak bardzo intratny musiał być ten ,,prze­
mysł rowerowy'', świadczy fakt, .;i Kołecka w

krótkim czasie dorobiła się własnej realności.

wjem, ja'ko właściciel gospodarstwa nie dopil­
nował, by tryby przy maneżu były dostatecznie

zabezpieczone. Popędzające konie dziewczę, za­
łożyło sobie nieostrożnie lejce na ramię, przy­
czem gdy w pewnej chwili jeden koniec lejc do­
stał się między tryby — maszyna wyrw,ała Ko­
zinie prawą rękę.

Sąd skazał Góreckie-go, jako winnego za nie­
umyślne spowodowanie trwałego kalectwa na 7

m iesięcy bezwzględnego więzi-enia.

Myśląc, że okradli Jego pole
zastrzelił złodzieja

JAMES O. CURWOOD 85)

mOSADNICY”
(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

Przed nimi słało się czterysta m il

puszczy jeszcze bodaj dzikszej, poza któ­
rą dopiero leżała osada Pięciu Palców.

Tej nocy, skoro zasiedli przy żółt'em
świetle brzozowego ogniska, C arter w y­
rysował w popiele prymitywną mapę. Po­
sępna głąb bezksiężycowego mroku zwie­
szała się wtyle jak kurtyna, i na tem tle

szczupła, do sęipiego p ro filu podobna
twarz policjanta, odbijała tak wyraźnie,
żc P ietrek dostrzegał każde jej najlżejsze
nawet drgnienie.

— Tydzień do Jackson's Knee, ty ­
dzień do jeziora St. Joe, dwa tygodnie
do H ig h Land's , i już zobaczysz osadę
Pięciu Palców — m ó w ił Carter. — Jakże

się tam wszyscy uradują z twego pow ro­
tu! A Mona...

Uczynił ramionami ruch lekceważący,
bagatelizując niejako własne wzruszenie,
lecz gdy wspomniał imię narzeczonej
Pietrka głos mu się załamał. Skończył
teraz s z y b k o z udaną wesołością.

-t - Czyż człow iek niema być szczęśli­
wy, gdy u kresu drogi cze-ka na niego ta­
ka dziewczyna?

-- Nieobecność moja trw ała dwa la­
ta' - - zauważył Pietrek, którego mxśl ta

nie opuszczała od pewnego czasu ani na

chwilę. N ieiaz ogarnia mnie strach, ile

mogłc ża:ść ważkich zmian od owej nocy,
gdy wraz z Aleckiem C urry omal nie

schwytaliście nad jeziorem mnie i ojca.
Carter jakgdyby wcale nie dosłyszał

tych sów. Uparcie spoglądał w szkarłat­
ne jeszcze, chociaż już gasnące zarzewie

ogniska.
— Twoja matka była prawdziwym a-

niołem ! — pow iedział tak niespodzianie,
że słowa jego wywarły na Piettku wra­
żenie gwałtownego wstrząsu. — W ciągu
ostatnich paru dni przed śmiercią, ojciec
tw ój wciąż o niej mówił. Ws-pominał ją
poprostu w ten sposó'b, jakgdyby żyła i

jakgdyby się niebawem m iał z nią spot­
kać.

— Nie żyje od dwudziestu lat.
— Wiem. Umarła, lecz mimo to ist­

nieje. Trudno mi wprost uwierzyć, że za­
szczułem Donal-da na śmierć, zato jedy­
nie, że uczynił rzecz, którą ja będąc na

iego miejscu z robiłbym spewnością także.
Zabił w obronie honoru i czci własnej
żony. Krótko mówiąc wymierzył sprawie
dliwość. Nie pamiętam wcale swojej mat­
ka. P ietrku, Lecz tw o ia mstfce Doznałem

ze słów Donalda tak dobrze, tak wyraź­
nie... Nie mogę nawet nazwać stanu Do­
nalda szaleństwem. T o b y ł raczej...

— Powrót do minionych dni.
Carter twierdząco pochylił głowę.
— Właśnie, pow rót do m inionych dni,

z całkowitem pominięciem chwili dzisiej­
szej. Dawne sprawy odżyły tak wyraź­
nie, tak jaskrawo. Roztaczał je przedem-
ną niby na obrazku, a jeden z tych obraz
ków zbu-dził we mnie chęć m ordu. Maia
chatka na ieśnej polanie prze-d dwudzie­
stu zgórą laty, matka twoja, ty na jej rę­
ku... Donald Mac Rac wraca do domu i
mści się na podłej gadzinie, która w y zy­
skała nieobecność męża, by znieważyć
mu żonę. I czy wiesz, kogo pragnąłbym
zabić, jaką bestję w ludzkiem ciele. Znasz

tego człowieka, to Aleck Curry!
Pietrek milczał.
— Mogę naprawić częściowo to, com

zepsuł! — ciągnął dalej Carter. Ścigałem
twego ojca, aż postradał rozum, to się
oczywiście odwrócić nieda. M inęło i skoń

czyło się. N atom iast potrafię chyba oka­
zać pomoc tobie i M onie Guyon. Pomię­
dzy tobą a nią, pomiędzy waszem wspól-
r.em szczęściem stoi jeden tylko człowiek,
podły, przebiegły jadow ity gad, któr)'
czeka dogodnej ch w ili, by ugryźć...

— Masz oczywiście na m yśli Alecka?
— Tak, Alecka Curry.
Carter wstał, przyczem na tle ognia

żartowała się wyraźnie wysoka jego,

szczupła i giętka sylw etka, o sprężystych
ruchach kota. Surowe usta m iał silnie za­
cięte. i uparcie 'spozierał w mrok. Powie­
dział drwiąco, z wyraźną goryczą.

— jeśli ja mówię o kimś, że brak mu

sumienia, słowa te brzmią doprawdy hu­
morystycznie. Sam, w ciągu tylu lat wy­
kazałem b rak sumienia i brak serca, lecz

ni-gdy nie miałem podobnych zamysłów
w stosunku do kobiety, jak je ma Aleck

Curry w stosunku -dó Mony Guyon.
Sprzedałby duszę własną, gdyby ją oczy­
wiście miał, byle tę dziewczynę posiąść.
Zgodziłby się bodaj zapewnić ci bez-kar­
ność, wzamian za parę godzin rozkoszy z

tw oją narzeczoną. Tymczasem ty wra­
casz właśnie do domu, jako człowiek w y­
jęty z pod prawa.

— Sądzisz zatem, że Aleck Curry bę­
dzie mnie m iał w ręku, Skoro wrócę?

— Właśnie.
— I że spróbuje zawrzeć ze mną t.ran-

zakcję? Kupić...
Urwał wpół zdania, lecz wstał również

i wyprostowany patrzał w oc-zy Cartera.
— Tak niewątpliwie, zaproponuje ha­

niebną tranzakcję, lecz niełyle może to-
Teraz masz P ietrku całą prawdę. Jeżeli
wrócis z do osady, niema dla ciebie ra­
tunku. Aleck Curry zaraz cię dopadnie,
zażąda by Mona wyszła za niego zamąż,
lub, kto wie, może się nawet bez ślu(bu
obejdzie, jeśli zaś dziewczyna odmówi...

(Oiąg dalszy; nast%pi).
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Z calego ftffliH
Warszawa

I'RZYGOTOWANIA DO PIERWSZEGO

CIĄGNIENIA LOTERJI PAŃSTWOWEJ

Generalna Dyrekcja Loterji Państwowej po
dajo do wiadomości że wsypywanie do kół lo-

teryjnyoh zwitków z numerami losów i wygra
nemi, oznaczonemi w planie gry I klasy 31 Pol

skiej Państwowej Loterji Klasowej odbędzie
się publicznie w środę dnia 17 października
1934 r. o godz. 9 zrana w Warszawie przy ul.

Długiej 50 (Biuro Generalnej Dyrekcji Loterji)
wobec Komisji Rządowej, przy współudziale
dwóch obywateli miasta st. Warszawy, dele­
gowanych przez Prezydenta miasta.

Ciągnienie I klasy 31 Polskiej Państwowej
Loterji Klasowej przeprowadzi w dniach: 18,
19, 20, 22 i 23 października 1934 r. o godz. 8
zrana w tym samym lokalu, również publicznie
Komisja Rządowa w wyżej podanym składzie.

LOKATOR ZADAŁ WŁAŚCICIELOWI DO­
MU 15RAN NOŻEM

Dom przy ul. Łuckiej 34 w Warszawie był
wczoraj widownią niezwykłych wydarzeń.
Właściciel domu 72 letni Szyja Fajnlieht udał

się do mieszkania 22 letniego Władysława N o­
wakowskiego, robotnika, dopominając się o za

ległe komorne. Nowakowski, jak się okazało,
pijany, dobył niespodziewanie noża ti zadał

Fajnlichtowi piętnaście ciężkich ran: w głowę
w bok, koło kręgosłupa, w klatkę piersiową
i w brzuch, aż wnętrzności wyszły na wierzch.

Wezwany lekarz pogotowia 87575, po doraź­
nym opatrunku chciał zabrać Fajnlichta do

szpitala w celu dokonania operacji. Rodzina

jednak nie zgodziła się na to, domagająo się,
aby operacja była dokonana na miejscu. W
czasie przygotowań do operacji ranny zmarł.

Poznań

ARESZTOWANIE BOJÓWKARZY ENDE­
CKICH POD WRZEŚNIĄ

Policja aresztowała 4 członków wydziału
..młodych" Stronnictwa Narodowego w Nowej
Wsi, którzy urządzali ekscesy na zebraniach
wyborczych BBWR z okazji wyborów do rad

gromadzkich.

Kraków

JEDNA LISTA PRZY WYBORACH
GROMADZKICH

W ybory gromadz'kie na terenie powiatu
krakowskiego rozpisane zostały na dr. 19 bm.

Wystawa rękopisów
w Muzeum Narodowem

w Warszawie

Onegdaj w górnych salach Bibljoteki Na­
rodowej, staraniem U nji Polskiego Związku
Obrońców Ojczyzny, otwarta została wystawa
rękopisów iluminowanych ze zbiorów Bibljoteki
Narodowej oraz fasejmile m injatur rękopisów z

N U i X V I wieku szkoły angielskiej, arabskiej,
flamandzkiej, francuskiej, hebrajskiej, niemiec­
kiej, indyjskiej, perskiej, polskiej, włoskiej i in­
nych zbiorów prywatnych.

Na otwarciu obecni byli pa'ni Marszałkowa

Piłsudska, P- pi-emjcr Kozłowski, p. minister ko­
munik. Butkiewicz, przedstawicielki ITDAC'u

żeńskiego, reprezentanci świata naukowego, ma­
larstwa i prasy,

Stan wody na Wiśle
Poziom wody w W iśle i jego dorzeczu

wynosił w dniu 11 bmż o godz. 7 rano:

'W Krakowie ( - 2,12) - 2,43; w Nowym
Saezu (Dunajec) 1,08) 1,15; w Przemyślu (San)
(--2,G8) - 2,09: w Zawichoście (1,50) 1,60;
w Warszawie (l,27) 1,36; w Wyszkowie (Bug)
(O,19) 0,20; w Pułtusku (Narew) (O,41) 0,41;
w Płoc'ku (O,74) 0,73; w Toruniu (O,70) 0,72;
w Fordonie (O,75) 0,75; w C'hełmnie (032)
0,51; w Grudziądzu (O,74) 0,74; w Korzeaiewie

(O,87) 0,86; w Piekle (O,08) 0,11; w Tczewie

(0,01) 0,05; w Einlage (2,23) 2,20; w Schiewcn
ho rst (2,56) 2.48.

W nawiasach podajemy stan wody z po­
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła w dnću 10
bm. 11,4st, w dniu 11bm. 10,5st.C.

Kierunek wiatru; zachodni.

(o! - Kiedy! - Odzie!
Repertuar Teatru Zjemi Pomorskiej.

,,Romans" — w piątek, 12 bm. w Gdań­
sku, w sobotę 13 bm. w G dyni, w niedzielę
14 bm. w Gdyni,

Na 175 gromad w 150 zgłoszono tylko jedną
kstę kandydatów z ramienia BBWR.. którzy
automatycznie stają się radnymi. Wobec tego
wybory odbędą się tylko w 25 gromadach, w

których zgłoszono po kilka list wyborczych.

Wilno

PRZYJAZD SZEFA ESTOŃSKIEGO SZTA­
BU GENERALNEGO

W przejeździć do Warszawy przybył na

poiską stacje graniczną Turm onty szef estoń­
skiego sztabu generalnego gen. Reek, pow ita ny
przez pluton honorowy KOP na czele z pułk.

Kruk - Szustrem, dowódcą brygady KOP W il

no, oraz przez starostę braclawskiego. Gen.
Reeka oczekiwali estoński attache wojskow y
w Warszawie oraz przedstawiciele polskiego
sztabu głównego.

Kołomyja
LIKWIDACJA TAJNYCH WARZELNI

SOLI.

Organa policji zlikwidowały w Jabłonowie
na terenie wsi Utorek 36 nielegalnych warzel­
ni soli. Skonfiskowano przytem 1.100 kg soli
oraz 1300 litró w solanki.

Przed zjazdem delegatów
Zw. W l . Nieruchomości w Toruniu
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w

Toruniu zjazd delegatów Związku Właścicieli

Nieruchomości z całego Pomorza. Zjazd ten

nabiera szczególnej wagi ze względu na zlikwi­
dowanie secesji, która za sprawą pewnych jed­
nostek, zaangażowanych politycznie, usiłowała

roz'bić jednolitość organizacji i stworzyć odręb­
ny Związek w Grudziądzu.

Rozłam ten powstał jeszcze w r. 1932, kiedy
to grupa członków z posłem endecki(m Mazu­
rem na czele, niezadowolona z prorządowej
orjentacji Związku toruńskiego, zwołała do

Grudziądza na własną rękę zjazd delegatów
kilku towarzystw prowincjonalnych i utworzy­
ła, drugi związek z siedzibą w tem mieście.

Związek ten jednak, który nie potrafił żąd-
nemi argumentami uzasadnić swego .stńienia

poza względami partyjoo-polHyoznerni, nie zo-

stał przez władze wojewódzkie zatwierdzony.
Tak samo odmówiło rejestracji zwiąaku sece­

syjnego Min. Spr. Wewn., dó kt(órego organi­
zatorzy się odwołali.

Nie mając ani podstaw prawnych, ani fak­
tycznych do dalszego istnienia, Związek sece­
syjny się załamał, a zbałamucone przez p artyj-
nilków towarzystwa powróciły do legalnego
Związku toruńskiego. Należy się przytem
uznanie zarządowi Zw. W ł . Nieruch, w Toruniu,
który mimo przykrych przejść z secesjonista-
mi, nic osłabił swej działalności, lecz przeciw­
nie potrafił oprzeć organizację na silnych pod­
stawach.

Zjazd niedzielny, który odbędzie się tym
rązem bez udziału wyeliminowanych prowody­
rów secesyjno-partyjnych, przyczynić się po­
winien do dalszego skonsolidowania Związku
: uniemożliwienia na przyszłość aktów sece­
syjnych, przynoszących jedynie szkodę ogóło­
wi właścicieli nieruchomości

Akcja ogródków działkowych
na Pomorzu postępuje naprzód

W środę dnia 10 bm. odbyła się w gabinc
cie służbowym p.

'

Wojewody Pomorskiego kon

ferencja, na której inspektor St. Wodwud z

Grudziądza, jako prezes, złożył sprawozdanie
z dotychczasowej działalności Pomorskiego
Związku Towarzystw Ogródków Działkowych
i Osiedli w Toruniu.

Ze sprawozdania wynikało, że akcja ta od

czasu założenia Związku, tj. od 9 maja br.

posunęła się znacznie naprzód i objęła prawie
wszystkie większe środowiska Województwa
Pomorskiego a mianowicie: Działdowo, Lidz­
bark, Brodnicę, Chełmno, Tucholę, Starogard
Wejherowo, Tczew, Grudziądz i Toruii. Dal­
sze zaś miasta jak Sępolno, Podgórz i Wąbrzeź
no pracują również nad organizowaniem Towa

rzystw Ogródków Działkowych, jednakże przy
dział parcelek w tych miejscowościach będzie
mógł nastąpić dopiero z początkiem roku przy

szłego, ze względu na brak terenów miejskich.
Ogólny obszar terenów wziętych pod upra

svę wynosi J50 ha, zaś liczba działkowców 800,
tak że ogólny obszar powierzchni, służącej ce­

lom ogródków działkowych, wynosi na terenie

całego W ojewództwa około 170 ha i korzysta
z nich 1370 działkowców.

Jedno z najliczniejszych Towarzystw% bo

liczące około 350 działkowców i 40 ha roli jest
Towarzystwo im. Marszałka Józefa Piłsudskie

go w Toruniu. Tereny jego znajdują się przy
Szosie Chełmińskiej. W tych dniach zapoeząt
kowano pracę nad pomiarami terenu wytycze­
niem ulic itd. Przy życzliwem poparciu fiaan-

sowem p. Wojewody Kirtiklisa jest nadzieja,
że jeszcze w roku bielącym Towarzystwo zało

ży fundamenty pod kilkadziesiąt domków mie

szkalnych, które staną się własnością działkow

ców, rekrutujących się z sfer bezrobotnych i

bezdomnych.
Najliczniej natomiast wyposażone w ogród

ki działkowe jest miasto Grudziądz.
Dla zachęty nowo powstałemu Towarzy­

stwu w Grudziądzu ofiarował Pan Wojewoda
1200 drzewek owocowych, które jeszcze w bie­
żącym miesiącu Pomorska Izba Rolnicza do­
starczy ze swych szkółek.

Programy radiowe
PIĄTEK. 12 PAŹDZIERNIKA

Radjostacja warszawska

6,45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze"; 6,52
Gimnastyka; 7,15 Dziennik poranny; 6,50, 7,08,
7,25 Muzyka poranna (płyty): 7,25 Chwilka pań
domu; 7,40 Zapowiedź programu; 7,50 Koncert

reklamowy; 11,57 Sygnał ozasu z Warsz. Obs.
Astr.; 12,00 Heioał z Krakowa; 12,03 Wiadom

meteorpl.; 12,05 Codz. Przegl- Prasy Polskiej;
12,10 Koncert zespołu Or(k. Flato; 12,45 Poga­
danka dla kobiet p. i . ,,Zakupy mięsa'1 — wygi.
p. E . Kiewnarska; 13,00 Dziennik połudm.; 13,05
Koncert wokalny w 'wyk. artystów teatru ,(Ope­
ra Comiępie" w Paryżu (płyty); 15,30 Wiadomi.
0 eloąp, polak,; 15,35 Przegląd giełdowy; 15,45
Audycja muzyczna ze Lwowa; 16.45 Audycja
dla chorych w opracowaniiu ks. Rękasa (Tr.
że Lwowa); 17,15 Koncert solastów w wyk. H.

Hrafeiówny (mezzosopran) (transm. z Katowic)
1 B. Rosenbaum (fort.) (tr. z Warszawy); 17,50
Przegląd wydawnictw - omówi prof. H . Mo­
ścicki; 18,00 ,,Nowiny leśne'- — wygi. prof.
J ICloska; 18.10 ,,Życie kultur, i artyst. sto­
licy"; 18,15 i 19,00 Koncert Zespołu II. Adatn-

skiej-Grossmaiiówej; 18,35 .,Caritas" ~ wygł,
K. Makusayński; 18,45 ,,Żyoie i obyczaje zwie­

rząt — Żyrafa" — wygi. dyr. Żabiński (Odczyt).
19,20 Pogadanka aktualna; 19,30 Piosenki w

wyk. St Witasa (płyty); 19.45 Program na dz.
następny; 19,50 Wiadomości sportowe; 20,00
,.Jak spęd(zić święto?" 20,05 Pogadankę muzy­
czną wygi. p . K . Stromenger; 20,15 Koncert

symfoniczny z Konserwatori'um Warsz. W yk -:

Ork. filii . pod dyr. W . Bierdiajewa oraz A.

Brachoęki (fort.); 22,30 ,,Poezja ukraińska" ze

Lwowa; 22,40 Koncert reklamowy; 23,00 Wiad.
raeteorol. dla komunik, lotniczej; 23,05—23,30
Muzyka le'kka z rest. ,,Bristol"

Najciekawsze audycje innych rodjosłacyj.
17.00 Leningrad. Soliści.
17.00 Oslo. Muzyka norweska.
17.50 Kraków. Wśród wydawnictw history­

cznych
17.50 W iln o . Legenda jesienna.
17.50 Poznań. Tygrysi ogon,
18.00 Koszyce A rj e operetkową.-
18.00 Kcfłowice. Przed atu laty.
18.30 Moskwa (Stalin). Koncert symfonicz.
18,45 Frankfurt. Koncert rądjoork.
19.00 Stockholm. Śpiew
19.00 Koenigswust. Sol'iści polscy.
19,10 Ryga. Koncert symfoniczny.
19.30 Praga. Opera.
19.30 Lwów. Piosenki.

20,00* B ukareszt. Soliści

20.00 Lipsk. Komedia muzyczna.
20.00 Kraków. Weekend.

20.00 Poznań. J ak opędzić święto.
20.10 Kolonja Muz. operetkowa.
20.30 Stockholm. Koncert radjoork.
20.30 Leningrad. Muzyka iazzowa.
20.45 Medjolan. Koncer: 'd
21.00 Królewiec. Koncert symfon.
21.00 Oslo. Pieśni Gr,ega.
21.10 Berlin. Muzyka lekka.

21,15 Londyn Nat. Koncert
22.00 Budapeszt. O rk. tangowa
22.00 Berlin. Muzyka wieczorna.
22,20 Stockholm Muzyka operowa.
22730 Lwów. Poezia ukraińska.
22.50 Budapeszt. O rk . cygańska.
23.00 Frankfurt. Muzyka nocna.

23.00 Kopenhaga. M uzyka tan.
23.00 Lipsk. Rodzina Straussów.
23.30 S*tutgart. Soliści.

24.00 Frankfurt. Muz. kameralna.
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Radiostacja warszawska

6.45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 6,52
GŁmnastyka. 7,15 Dziennik poranny. 6,50, 7,06,
7.25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Chwilka pań
domu. 7,40 Zapowiedź programu. 7,50 Koncert

reklamo(wy. 11,57 Sygnał czasu z Warsz, Ob-
serw. Astr. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wia­
dom., meteorol. 12,05 Codz. Przegl. Prasy Pol­
skiej. 12,10 Muzyka tan. z Krakowa, 13,00
Dziennik połudm. 13,05 Drobne utwory skrzyp­
cowe (płyty), 15,30 Wiadoma, o eksp. polsk.
15,35 Przegląd giełdowy. 15,45 Nowości (płyty).
1630 Wesoła audycja dla dzieci ze Lwowa.
17.00 Pieśni w wyk. St. A rJasińskiej. Przy for-

tep prpf. L . UTstein. 17,20 Recital fortep. L .

Robowśkiej. 17,50 ,,Dom i rodzina" 18.00 Wia­
domości rolnicze. 18,10 ,,Życie kult. i artyst.
stolicy". 18,15 Muz. lekka z 'kaw. ,,Adria" . 18,45
,,W gościnie p KOP'u ", wygł. dr. M . Stępowski
(Reportaż). 19,00— 19,20 Piosenki ludowe w

wyk. Chóru Lud. A . Zaremby (ukl. A . Zarem­
by). 19,20 Odczyt z Poznania 19,30 Fantazje
jazzowe (płyty). 19.45 Program na A?, nąst.
1930 Wiadomości sportowe. 20,00 Muzyka lek­
ka.Wyk.:Ork.P.R.poddyr,St.NawrotaiM.
Gabrieli (piosenki) Przy fortep. prof. J . Le-
fełd. 20,45 Dziennik wiecz. 20,55 , ,Jak pracuje-
my w Polsce". 21,00 Koncert pop'ili. Wyk .: Ork,
symfon. P . R . pod dyr. J . Ozimińskiego i Al.
Michałowski (bas.) Przy fortep. prof. L . U r-

stein. 21,45 ,,Wieś w literaturze bolszewickiej"
- wygi. p, J. Waśnkwski (szkic liter.) . 22,00
Koncert reklamowy. 22,15 Muzyka tan. z rest.
hotelu ,,Połonja". 23,00 Wiadom. meteor, dla
komunik, lotn, 23,05 ,,Loża Szyderców" Teatru

Wyobraźni. ,,Proszę kochanego sądu" - pióra
S. Wiecheckiego-Wiecha, 23,35—24,00 Muzyka
salonowa (płyty). 24 ,00 -1 ,00 Muzyka tan. z

dane. , ,Paradies" .

Najciekawsze audycje innych radjostaęyj
17.00 Moskwa (Wzsps). Tańce różnych tiaro-

dów.
17.00 B udapeszt. O rk . salonowa.
17.30 Leningrad. Pieśni chóralne.
18.00 Kraków. Go słychać w świecie?
18.00 Lwów . W yspa słoneczna.
18.00 Leningrad. Koncert solistów,
18.05 Berlin. Muzyka kameralna.
18.25 Królewiec. Muzyka organowa.
19.00 Królewiec. Koncert.
19.30 Bukareszt. Muzyka 18 wieku.
19.20 Poznań. Szamotuły — gród Halszki ^

Ośłrową.
19.30 Wilno. Utwory na 2 fortep.
19.30 Lwów. Fantazja jaizzowa.
19.45 Budapeszt. Koncert ork.
20DO Bukareszt. Muz. rumuńska.
20.00 Leningrad. Koncert.
20.15 Wrocław. W esoły wieczór.
20.15 Stuttgart. Wesoły wieczó(r.
20.30 Brno. K ró j waifców-stuchow
20.45 Medjolan. L 'Arlesjańa.
21.00 Stockholm. M uzyka tan.
21.15 BrOMslawa. Kabaret
21.15 Ryga. Muzyka operowa.
21.20 Kopenhaga. Muzy(ka operętfc.
22.20 Berlin. Muzy(ka łan.
22.30 Sztatgarl. Muzyka tan.
2230 Praga. Muzyka jazzowa
23.00 Koenigsw. Muzyka tan. (pi.) .

23.00 Frankfurt. Kabaret.
24.00 Frankfurt Muzyka taneczna.

,PROSZĘ KOCHANEGO SADU'..''*

obrazek hnmórystycsrw ,,W iecha" .

,,Loża Szyderców" (W ilno) zapowiada na

dzień 13 października t. j . w sobotę,: jak.zwy­
kle o godz. 23,05 humorystyczny obrazek pióra
znanego autora ,,K ratek sądowych" - Stefana

'W ieebśckiego, znanego pod pseudonimem W ie­
cha".

H isto rja ta zaprowadzi radjosduehaezów do

sądu, aby odmalować im ko n flikty oskórźonych
i świadków, któr e tak często noszą charakter

tragi-komiczny, z czego korzysta ostre pióro
humorysty. K to więc się chce uśmiać dowoli i

spędzić wesoło wieczór, niechaj posłucha audy­
c ji — Proszę kochanego sądu" .

Jan Jarzembek
6dańik, Sładtgraben 18. Tel. 24478

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD KRAWIECKI
Wykonywa garderobę damską i męska. Znakomity
krój według najnowszych żurnali. M aterjały zagra,

niczne i krajowe stale na składzie. 5929

5 K 25-31. 7615
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w Zieleńcu w obrębie gminy
Nieszawka, składająca się z ogrodu wzgl. ro li obszaru

i 11.37.67 ha, oraz stodoły i w chwili uczynienia wpisu o

'przetargu zapisana w księdze gruntowej Zieleniec kar-

|ta 1 na' imię Tadeusza Bagińskiego i żony Heleny z Bu;
ławów do równych części, zostanie w drodze egzekucji

'

dnia 5 grudnia 1934 r. 0 godz. U przed południem w y­
stawioną na przetarg przed niżej oznaczonym Sądem po­
kój nr. 43. Cena wywołania wynosi 17.706,67 zł.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 30 listopada wzgl. 1 lubego 1932 r.

Toruń, dnia 22 września 1934 r-

Zl. 483-9. Sąd Grodzki,

na wspólnym obwodzie ło'wieckim obejmującym tutejszy
gromadę w wielkości 850 ha ma nastąpić w publicznym
przetargu z dopuszczeniem licytujących z innych miej­
scowości na przeciąg sześć lat, w poniedziałek, dnia 22

października 1934 y. 0 godz, 15 w szkole w Karczem­
kach. W arunki wydzierżawienia polowania wyłożone są
u niżej podpisanego od 8 do 21 października 1934 r. do

wglądu. 7642

Dobrzewiuo, dnia 8 ,października 1934 r.

( - ) Mroch, Przewodniczący Spółki Łowieckiej.

IW sobotę i niedziel%

i KONCERT
w Piwiarni Autenrjeba,
Toruń, Prosta ao. Specjał,
ność: flaki, noga wieprzowa,
smaczne obiady, obfite ko,
lacie .

__________

762*

Zbubioną
legitymację tymczasową na

nazwisko O tilia MielewczyK.
zamieszkała w Sopotach,
unieważnia się, 76 37
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W nocy z dnia 10 na 11 października 1934 r. o godz. 1.30 zasnąt na wieki po długich, z anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach,
zaopatrzony na ostatnią drogę życia Przenajświętszymi Sakramentami, nasz najukochańszy ojciec, dziadek, brat, stryj, kuzyn, teść i szwagier

A mmi. p.

Antoni Rosochowicz
W 76-tym roku życia,

o czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni Synowie
Eksportacja drogich nam Zwłok nastąpi w sobotę, dnia 13 października br. o godz, 10-tej z kostnicy Lecznicy Miejskiej w Toruniu do

Bazyliki św. Jana, gdzie odprawiona zostanie za duszę Zmarłego Msza św. poczem nastąpi złożenie Zwłok do grobowca na Cmentarzu Staromiejskim.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Z dniem 1 września r. b .
7124

OBJĄŁEM
Restauracje Dworcowa w Oliwie

Zapewniam skorą usługę i proszę o łaskawe poparcie.

JAN HINZ
Piwo Browaru Haberbusch I Schlele w Warszawie

Salkę dworcową do zebrań oddaję bezpłatnie.

UWAGA I

FUTRA
Toruń, Nowy Rynek 11

N a nadchodzący sezon prze*
rabiam oraz wykonuję fa*
chowo ze skór własnych
według najnowszych mo,
deli paryskich do cenach
najniższych. Zwiedzeń
nie nie obowiązuje kupna.

Nasz wielki wybór 65*0

liinieldidinskiejjeiliejiganinnMei
wprawia zawsze w zdumienie liczne rzesze kupujących

E l
'

R%E ST f i Skład fabryczny: Bydgoszcz, Stary Rynek
im. Marssalka Józefa Piłsudskiego 23.

'Cud. tcGfnnifci radiowej

Ł4D30 NATAWiS 62*3e
Chcesz się przekonać, to wstąp do

firm o tCojerusSti%eińeroiuo
ul. Sobieskiego i Gdynia, ul. Starowieiska 26
która posiada na składzie i sprzedaje na bardzo dogo*

dnych warunkach 6995
Za gotówkę rabat. .Za gotówkę rabat.

LOSY
poleca kolektura — skład cygar

Konstanty Ptzanny
BYDGOSZCZ, Gdańska 2 5 . Tel. 332

20.000 zł i inne większe wygrane są dowo*
dem szczęśliwej ręki kolektora.

T0RUN 1
, HALL0!

Mieszkanie
3—4 pokoje z komfortem

1tarasem od 1.XI. dowy*
najęcia. Szumińska, Toruń,
balata obok Reja. 7^3

Pokój
umeblowany, oddzielny z

kuchenką gazową i clektry*
cznością, zaraz do wynaję*

Zeuner, Toruń, Ła*
zienna 28 II. 7616

Magle
ceuy zniżone, najnowszej
konstrukcji poleca. L . Skal*
ski i Ska, Toruń, Prosta 22.

7614

Od gospodarza
różne mieszkania, komorne

niskie, zaraz do wynajęcia,
tylko solidnym. Wiadom.

Toruń, Nowy Rynek, Bro*
warna 4- 7597

UWAGA!

7151

ZDROWIE -TO SKARB
IłniIIREYEKA

które stosuje się w nast. chorobach: Cen a

Nr,1.— w katarach piersiowych, kaszlach, astmie 2.89
Nr.2.— w złej przemianie materji, reumatyzmie artre-

tyźm 'e , chorobach skórnych, nieczystości cery 3.00
Nr. 3 .

— w chorobach żołądkowo-kiszkowych. żół
taczce . . .. ............ ............ ............ ............

Nr. 4 .
- w chorobach nerwowych -i przy ogólnem

, osłabieniu. Mogą zastąpić nerwowo chorym
herbatę chińską .... .. ............ ............ ..

Nr.6.— w błędnicy i niedokrw istości............................

Nr,7.— w chorobach nerkowych i pęcherzowych .

Nr.9.— przeczyszczające...........................

2.70

3.60
4.50
3.20
1.50

Oo nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni:

,,POLHERBA” Kraków-Podgórze. - Skrytka Nr. 487XX.
aan

1 GDYNIA

Parceiasia
Serwisy do kawy od 6 zł

Serwisy obiadowe od 35 zl, f

wyżymaczki, talerze i t. d.

,'ZELAZOPOL" Toruń,
Nowy Rynek x8, tel. 442.

7627

Szlachetne

tynki
terazyt, terabona, felzytyn
do nabycia w każdej ilości.
Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze sw'ej dobroci naszej fa,
brykacji. Do nabycia rów*
nież marmurki do lastrica —

biały, zielony, czarny, częr*
wony, żółty, serpentyna
carara, stopnie lastricowe.

Adres:,.E L E W ACJA'* Gdy*
nia, Abrahama 35, telefon
22*73. 7045

Nowości! Tanio!

Radio-aparaty
elektro,patefony i wszystko
do radja. Laboratorjum. Ła*

dowanie akumulatorów.

,,UNIVERSM

Gdynia, Starowiejska 4 0.
lei. 10*82, parter. 7*30

Stale na składzie

Przybłąkany świeże baterie

Zobacz

Jim Światowy"
Toruń, St. Rynek 30. Ty*
siące artykułów za bezcen,
każdy powinien widzieć kto
dba o swą kieszeń. Oddziały

Poznań, Toruń Gdynia

pies, szczeniak, żó łty , jest
do odebrania za zwrotem
kosztów. Gdynia, Święto,
iańska 51, u portjera. 7630

TAPETY
CERATY - LISTW Y
Linoleum chodn. kokosowe

Centralny DomTapet
6623 Sp. z. o. o.

TORUŃ, SZEROKA 33.

Unieważniam
zagubiony weksel na zł 50,00
płatny 2. X . 193+ r., wysta,
wiony przez Mieczysława
Bigoszewskiego z G d y n i

(pracownika Straży t'ożar*

nej). A . Ejzenberg, Gdynia,
10 Lutego 35a. 7631

Ceny obniżone.
Przekonaj się raz o jej

jakości
B. Wojewski, Gdynia

Starowiejska 26.

Wejherowo, ul.Sobie*

skiego 2. 6499

HEBLE
różnego todzaju w solid nem

wykonaniu po cenach kon

kurencyjnych poleca

Gdyńska
Centrala Mebli

Gdynia, Starowiejska 40.
telef. 26,25. 7127

Romuald
Mroczkowski

elektro monter-ko ncesion ow .

Gdynia,ul. Świętojańska 139

i;z. U. P. U .j m. 134, tele*
:on 13*75. Dla korespon*
dcncii: Gdynia 1, skrytka

i poczt ćo.

1Wykonuje wszelkie prace
mcbodzące w zakres elek*

(trotechniczny. Pogotowie
, elektromonterskie czynne
1całą dobę. tel. 1375- 16958

SzuKam

3*pokojowego mieszkania w

Gdyni, może być nawet II

piętro, w dobrym punkcie.
Oferty do ,,Gazety Gdań*
skiej'*, Gdańsk, Rynek Ka*
szubski 21, pod nr. 1055.

7638

I GRUDZIĄDZ I
2-poKojowe

mieszkanie z kuchnią odre*
montowa e, z meblami lub
bez do wynajęcia. Gru*

dziądz, Fortcczna 21, m . I .

7624

Słonecznego
mieszkania 2 - 3 pokojowe­
go z łazienką poszukuję.
Zgłoszenia do ,,Drfia Gru*
dziądzkiego" Grudziądz pod
,,nauczycielka". 7534

Duży pokój
z Kuchnią

na ul. Św. Wojciecha 10,
wejście z ogrodu, dla woj*
skowego lub urzędnika do
wynajęcia. Wiadomość:
G rudziądz , Sienkiewicza 9,
m.8.odg.9-15. 7564

Chłopaku
do koni z wioski, poszukuję
od zaraz. Jan Lewandow*
ski, ogrodnictwo, Grudziądz,
Małe Tarpno. 7624

6-poKojowe
mieszkanie w w illi z ogro*
dem zaraz do wynaięcia.
Domkę, Grudziądz Chcł*
mińska 42. 7226

PRZETARG
ofertowy

na urządzenie instalacji gazowej i na dostarczenie dzie­
sięciu (IO) okien w budynku Hindersinstr. la w Gdań­
sku - Nowym Porcie.

Termja otwarcia ofert nastąpi 20 października 1934,
godzina 12 w poa.oju 66 budynku Heveliusplatz 1/2.

ślepe kosztorysy, informacje itd. można otrzymać w po­
koju nr. 66 w czasie od 8 do 13-tej. 7635

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów B. P.
w Gdańsku.

Km . 1403-34. 7633

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku, Sobieskiego 1.

obwieszcza, że dnia 16 października 1934 r- sprzedawać
będzie w Pucku od godz. 10-tej w drodze przymusowej
licytacji następujące ruchomości: 1 powóz w średnim

stanie oszklony, koloru czarnego, 4 wieprze, 4 maciory,
6 prosiaków większych, 2 krowy. Łączna suma oszaco­
wania przyjęta została na kwotę zł. 882,00. Zbiórka ku­
pujących w moim biurze. Zl. 776

Puck, dnia 10 października 1934 r-

Komornik Sądu Grodzkiego.

Kursy
łrykotarstwa

i kwiaciarstwa

Zgłoszenia w kancelarji
Szkoły Zawodowej i Go*
spodarczej w Grudzią*
dzu, ul. Trynkowa 19,
w godzinach od io*tej
do i 4*tei. Kursobejmu*
je: trykotarstwo z wełny

i lnu i wyrób kwiatów
dekoracyjnych do su*
k :en i płaszczy. Oplata
za kurs 26 zl. 7621

1
BYDGOSZCZ I

Kunwiny
gotowania

w Szkole Gospodarczej
w Grudziądzu, u l.T ryn

*

kowa 19, rozpocznie się
dnia17.X.b.rogo*
dżinie i8*tej. Zapisy w

kancelarji szkoły w go*
dżinach od 10— iąstej

Opłata za cały kurs
45 zł. 7622

Sprzedam
tanio wzorowe urządzenie
sklepowe na skład wyrobów
tvtoniowych,galanterji,wzgl.
papierów i art. piśmiennych.
Oferty do ,,Dnia Grudziądz

Pałac
stylowy, 24 pokoje, w do*

brym stanie, z parkiem 5
morgowym, wartości 60.000

zl, sprzedam za 20.000 zł

Okolica letniskowa. Oferty
,,Dzień Bydgoski'* Bydgosz cz

pod ,,Gotówka" . 76zc

flitłi OkliDBegoI Llitsw^
l.Balcerkiewicr

9pstc,z Gros'1

Zastępców
na sprzedaż tarczy zapędo*
wych, kleszczy stolarskieli,
wszelkich trzonków, drabi*
nek, pralek, artykułów ku.
chennych, nart, saneczek,
kiji hockejowych. Fabryki
,,Herkules", Bydgoszcz, Pro*
menada 1, tel. 93 . 7625

kiego

Tarcie
zapędowe, kleszcze sto*

larskie 762*

HERKULES"
7 2 2 6 1Bydgoszcz, ul. Promenada 1.

ć.mon

Ogłoszenia: wiersz m ilim. na stronie 7-łamowei 020zt
w tekście na pierwszej stronie .... .... .... .... .... .. . ....

** 100 zl
na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście , .ł' ' '

q'.50 zł
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25* d'róż*i
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.

1 Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 qr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca nadwyżki
w Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej . . , . 15 fen.

V . .. ”Xi .

"

4-łamowej . . . .

* 50 fen'
Drobne za słowo 5 fen. - tytułowe . .... .... .... .... .... .... ... ..... 10 fen

Przy sądowem ściąganiu należności rabat'upada. Za termino'wy druki
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężnicki, Toruń, ul. Moniuszki 25. m . 1

Redaktor odpowiedzialny za svrawv W. M . Gdańska: Wilhelm Grlmsmanw
Gdańsk. Kassubiscber Markt 21, l. p .

Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz Tocf)a12.
Redaktorodpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia. Szkotna.

Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, nl. Sienkiewicza 9)
Redaktor odpowiedzialna ,,Dnia Kujawskiego" Władysław Szydłowski Ino­

wrocław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 1.

Za ogłoszenia oapowidda administracja.
Czcionkami Pomorskiet Drukarni Rolniczei S, A. w Torunia,

Abonament miesięczny wynosi:

w ekspedycji miajscowych agencj'i . *oi .... .... ... ..... .... ... .. ..

* *.J5

z odnoszeniem do domu . . . 2.80 *i

przez pocztę z odnoszeniem . . , .

*** *t* *** sl

pod opaską . . .

******* 4** * 4.50zł

w Gdańsku przez pocztę . ,2,32 gd przez gońca. , . *.. 2.00gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75,zagranicą , , 4.-fd

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w a

kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma.


